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Energiczna walka z terorystami ukraińskimi
Nowe liczne aresztowania w Małopolsce Wschodniej.

LWÓW, 50.12. Prasa ukraińska poda je 
dalsze aresztowania i rewizje Ukraiń­
ców. Odbyły się one poza wymienianemi 
już miejscowościami i w innych miejsco­
wościach, a mianowicie: W Złoczowie, 
Brodach, Podhajcach, Żydaczowie i Zba­
rażu oraz powiatach.

W Złoczowie odbywały się rewizje i 
aresztowania dwukrotnie: raz w nocy z 
22 na 25 b.m. i drugi raz 25 b.m. Rewizje 
przeprowadzano u studentów uniwersy­
tetu, uczniów gminazjalnych, rzemieślni­
ków i robotników.

Ogólna liczba przesłuchanych sięga 50 
osób.

Wszystkim w czasie badania zadawa­
no pytanie gdzie byli w dniu 29-50 listo­
pada oraz 1 grudnia. Zatrzymanych w 
drugiej fazie pytano również gdzie byli 
w dniu 24 grudnia, w którym to dniu nie­
znani sprawcy przecięli druty telefonicz­
ne na linji Lwów — Złoczów.

Większą część zatrzymanych wypu­
szczono z aresztu po dwu dniach, niektó­
rych zaś aresztowano powtórnie.

W powiecie Podhajeckini aresztowano 
4 osoby, w Wiszniowcach 3, w Hajwo­
rów ce 5, w Solcu 11.

W Zbarażu na stacji zatrzymano adwo­
kata dr. Senyka z Nowej Wsi, którego 
po kilku godzinach wypuszczono na 
wolność.

Pozatem odbyły się aresztowania w 
samym Zbarażu i dwu okolicznych wio­
skach.

SPRAWA O ZAMORDOWANIE
Ś. P. HOŁÓWKI.

WARSZAWA, 30.12. „Kurjer Czerwo­
ny44 donosi z Truskawca: W sprawie za­
mordowania ś. p. Tadeusza Hołówki to­
czą się w dalszym ciągu dochodzenia, a 
reszta sprawców poza Biłasem i Danyły- 
szynem, którzy zostali straceni, odpowia­
dać będą przed sądem lwowskim w lu­
tym r. b.

Sprawa ta będzie rozpatrywana od­
dzielnie, a nie łącznie ze sprawą napadu 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim, któ-

Pragnących skromnie lecz mi­
le spędzić wieczór Sylwestrowy, 
zaprasza do swego lokalu

Kawiarnia Udziałowa

Nastrój świąteczny
W SFERACH RZĄDOWYCH.

WARSZAWA, 30.12. (Tel. wł.) W 
sferach rządowych panuje jeszcze 
nastrój świąteczny. Premjer wiraca 
w sobotę. Wraz z nim wracają dy­
gnitarze, aby wziąć udział w uroczy­
stościach noworocznych na Zamku.

Nowy wiceminister
PRZEMYSŁU I HANDLU.

WARSZAWA, 30.12. (Tel.wł.) Daw- 
niejszy komisarz rządowy w Gdyni 
p. Zabierzowski ma być mianowany 
wiceministrem przemysłu i handlu.

Zniżka cen żelaza
WARSZAWA, 30.12. (Tel. wł.) Ro­

kowania sfer rządowych z przemy­
słowcami żelaznymi mają się ku koń­
cowi. Rezultatem rokowań będzie ob­
niżenie cen żelaza o 11 proc.

Nagroda muzyczna
DLA PROF. MICHAŁOWSKIEGO.
WARSZAWA, 30.12. (Tel. wł.) Mi- 

aistenstwo oświecenia przyznało prof. 
A. Michałowskiemu nagrodę muzycz­
na i,”^ Qh(yjjną,.yg WJYSOkości 12QQ zl.

rego dalsi uczestnicy odpowiadać będą 
przed sądem już wkrótce.

Należy dodać, że bezpośrednio po za­
mordowaniu Hołówki aresztowano kilka 
osób, między innymi BiłaSa i Danyłyszy- 
na. Obaj jednak wykazali się tem, że 
byli w tym samym czasie w domu. Po­
nieważ Biłaś i Danyłyszyn mieszkali w

pobliżu willi, w której mieszkał ś. p. Ta­
deusz Hołówko, mogli więc w ciągu kil­
ku minut znaleźć się w domu i w ten 
sposób mieć alibi.

Bezpośrednio po morderstwie areszto­
wano również Elljasza Butryma z Jawo­
rowa. Powodem aresztowania była ta o- 
koliczność, że Butrym był łudząco po-

BSZłZIPlEME PHI IIEMIIITO 
pracowników umysłowych.

WARSZAWA, 50.12. (Tel. wł.). Mi­
nisterstwo opieki społecznej kończy 
pracę nad nowelizacją dekretu o u- 
bezpieczeniu pracowników umysło­
wych.

Nowy projekt uszczupla prawa

Zapowiedz wielkich zmian 
w polityce amerykańskiej.

PARYŻ, 50.12. Paryska „llilustration“ 
zamieszcza w ostatnim numerze artykuł 
przyszłego prezydenta St. Zjednoczo­
nych Roosevelta, zawierający główne 
wytyczne jego programu rządowego. 
Roosevelt jest zwolennikiem gruntow­
nej zmiany amerykańskiej polityki han­
dlowej i podkreśla, że tylko międzyna­
rodowa współpraca może ożywić życie 
handlowe i gospodarcze. Roosevelt za­
znacza, że był zawsze zwolennikiem u- 
kładów, opartych na zasadzie wzajem-

Rozkład wśród hitlerowców 
na tle mordu kapturowego.

Lipsk, 30 12. Ujawnienie morderstwa 
kapturowego, dokonanego w Dreźnie 
przez szturmowców hitlerowskich, wy­
wołało wielkie oburzenie w całej Sakso- 
nji. W związku z tem donoszą z Drezna 
o sil nem wrzeniu 'wśród tamtejszych hi­
tlerowców oraz o masowem występowa­
niu z partji.

Ponadto zbiera się podpisy, które ma­
ją zadecydować o demonstracyjnem wy­
stąpieniu z partji całych oddziałów 
szturmowych. W Halle, uchodząćem za 
najbardziej niepewny ośrodek hitlerow­
ski, zbuntował się oddział szturmowy, 
dezorganizacja objęła również szeregi 
młodzieży, która masowo wypowiada po 
słuSzęńfitwo- Z Mpnachjiuu przybył spe-.

dotychczasowe pracowników. Mię­
dzy innemi odbiera prawo władzom 
ZUPU. przedłużenia okresu korzy­
stania z zapomóg z 6 mieś, na 9 mieś. 
Zasiłki dla bezrobotnych mają być 
zmniejszone.

u ości. Amerykańska taryfa celna musi 
uledź zmianom. W tym celu Roosevelt 
utworzy specjalną komisję taryfową na 
wzór ustanowionej w 1916 przez Wilso­
na. Ideą przewodnią prac tej komisji 
musi ‘być głębokie zrozumienie istotnych 
potrzeb gospodarczych, oraz jaknajdaflej 
posunięty óbjektywizm. W dalszym cią­
gu swego artykułu Roosevelt zapowia­
da zdecydowaną walkę z nadmiernym 
rozrostem 'biurokracji.

cjallny komisarz narodowo - socjalistycz­
ny w celu przywrócenia porządku.

BERLIN, 50.12. Według doniesień pra­
sy. rząd saski zwrócił się do gabinetu 
Rzeszy z formalnym wnioskiem o wdro­
żenie kr oków, w celu uzyskania zgody 
rządu włoskiego na wydanie zbiegłych 
do Tyrolu południowego morderców 
szturmowca Hentscha. Mordercy przeby­
wać mają w schronisku hitlerowski-em 
w Bożen.

Prokurator sądu drezdeńskiego otrzy­
mał anonimowy List, którego autor oskar­
ża o inicjatywę moirdu kapturowego na 
Hentschu kierownika oddziału wywia­
dowczego partji narodowo - socjalistycz 
ne,L posła Benneckego.

Marsz. Czanghiijang, organizator chińskich
Iband partyzanckich w Mandżurji, które roz­

poczęły gwałtowna działalność.

dobny do straconego BUasa zarówno pod 
względem wyrazu twarzy, układu nosa, 
jak i wzrostu i ubrania. Ponieważ Bu­
trym wykazał alibi umorzono przeciw­
ko niemu dochodzenia. Okazało się też 
wtedy, że Butryma pomylono z Biłasem.

Nawiasem mówiąc Butrym siedzi obec­
nie w więzieniu wojskowem za dezercję.

DO CZECH PO DYNAMIT.
PRAGA, 50.12. Banda terorystów ukra- 

skich wpadła w ręce policji czeskiej.
Sensacyjnego ujęcia terorystów doko­

nano w Użhorodzie, na terenie Rusi Pod­
karpackiej. Tereny te, sąsiadujące a 
Polską, były miejscem ucieczki terory­
stów ukraińskich z Polski, w okolicach 
Użhorodu znajdowali oni oparcie wśród 
zamieszkałych tam ukraińców i, jak się 
obecnie okazuje, zaopatrywali się tam 
w broń i materjały wybuchowe, służące 
do zbrodniczych zamachów w Małopob 
sce Wschodniej.

Przed kilku tygodniami czeska straż 
graniczna zatrzymała pod Zdeniowem na 
granicy polsko - czeskiej podejrzanego 
osobnika, który podał, że udaje się do 
Czechosłowacji w celach zarobkowa­
nia. Człowiek ten został przez władze 
czeskie odstawiony zpowrotem na tery, 
torjum Polski, gdyż okazało się, że jest 
to członek ukraińskiej organizacji woj­
skowej. Osobnikowi owemu udało się je­
dnak zbiec z pod ostrego nadzoru, lecz 
na granicy został on ponownie areszto- 
wańy.

Jednocześnie pod Zdeniowem zatrzy­
mano kilku innych podejrzanych osobni- 
ków.

Podczas dochodzeń wyszły na jaw nie­
zwykle sensacyjne szczegóły. Okazało 
się bowiem, że wszyscy aresztowani przez 
policję przybyli do Czechosłowacji, aby 
nabyć tu większą ilość dynamitu, po­
trzebnego im do celów terorystycznych

Stwierdzono również, że w kamienio­
łomie pod Użliorodem należącym do fir­
my Czepicki skradziono przed kilku 
dniami 50 kg. dynamitu w dwóch becz­
kach, który jednak dotychczas pozostaje 
w ukryciu.

Czeskie władze bezpieczeństwa wszczę 
ły energiczne dochodzenia celem zupeł­
nego wyświetlenia tożsamości areszto. 
wanych.

Aresztowania w Kielcach
KIELCE. 50.12. (Tel. wł.) Został tu 

aresztowany redaktor Henryk Przy­
bylski i przewodniczący akademic­
kich kół prowincjonalnych p. Ju- 
ljusz Mierzejewski.

Rząd Paul Boncoura
OTRZYMAŁ YOTUM ZAUFANIA.

PARYŻ, 50.12. Wniosek zaufania dla 
rządu w dyskusji nad pożyczką dla Au- 
strjii uzyskał 552 głosy przeciwko 188.
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Zamek królewski w Sofji, przed którym doszło do krwawej walki imiędzy dwiema partjami macedońskiemu -{.pośród demonstran­
tów 2 zostało zakutych a 8 ciężko rannych. Obok widok z bramy wjazdowej.

Porzucenie parytetu złota
PRZEZ AFRYKĘ POŁUDNIOWĄ.

LONDYN, 30.12. Minister finansów 
państwa południowo - afrykańskiego Ha- 
vanga, potwierdził oficjalnie fakt porzu­
cenia parytetu złota przez unję połud­
niowo - afrykańską. Waluta południo­
wo - afrykańska nie będzie jednak zwią­
zana z funtem angielskim. Rząd pozosta­
wia bankom wolną rękę w ustalaniu kur­
su funta (południowo - afrykańskiego.* 
Ukształtowanie się kursu funta musi być 
wynikiem naturalnych wahań, wypły­
wających z układu ogólnych warunków 
handlowych i walutowych. Rząd nie za­
mierza stosować w tym kierunku poli­
tyki interwencyjnej.

Wrzenie w Hiszpanji
BARCELONA, 30.12. W jednym z do­

mów nastąpiła silna eksplozja. Władze 
policyjne przeprowadziły rewizję w 
tym domu, przyczem wykryto zgórą ty­
siąc bomb. Pięć skrzyń naładowanych 
bombami było przygotowanych do wy­
syłki. Znaleziona pozatem znaczną ilość 
prochu, amunicji i broni. W domu tym 
znajdowało się laboratorium, w którem 
fabrykowano m.aterjały wybuchowe.

Afera czekowa
WŚRÓD NAFCIARZY.

STANISŁAWÓW, 30.12. Ogromną 
aferę oszukańczą ujawniono w Dro­
hobyczu.

Znani w zagłębiu borysławskiem 
przemysłowcy naftowi Ozjasz Baum- 
garten oraz Jakób Tennenbaum pu­
ścili w obieg szereg czeków na sumę 
dochodzącą około 20.000 dolarów. 
Czeki te nie były honorowane z po­
wodu braku pokrycia.

Obecnie wdrożono bardzo dużo 
skarg czekowych, ale, niestety, prze­
mysłowcy nie mają żadnego pokry­
cia, albowiem majątki swoje przepi­
sali na swoje żony.

Poszkodowani są przeważnie bied­
ni robotnicy, drobni kupcy oraz pan­
ny, które złożyły swój posag.

Naskutek skarg poszkodowanych 
obu oszustów aresztowano.

Ze względu na popularność, jaką 
się cieszyli obaj wymienieni w za­
głębiu naftowem, afera ta wywołała 
ogromną sensację.

Francuski pilot Lefevre przeleciał 12.000 km. 
między Paryżem a Saigon (Kochinchina) w 
10 dniach, zdobywając zaszczytną premję 

©rezydenta Francji.
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Ukazały się w sprzedaży we wszystkich składach tytoniowych 
epokowego wynalazku gilzy (tutki) do papierosów pod marką

DWUUSTNIKI.t
Wynalazek Polaka, opatentowany w czterech Państwach. ■ 

Palacze, spróbujcie i osądźcie sami.
Fabryka Gilz Patentowanych
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Dwie miary sowieckie
Inna dla robotników, inna dla dygnitarzy.

RY7GA, 50.12. Naczelne władze sowiec­
kie ogłosiły uchwałę o organizacji w 
dniu 1 stycznia t. zw. „Dnia szturmow­
ca". Według ogłoszonej instrukcji 
.Dzień szturmowca11 ma polegać na tem 
iż specjalne grupy kontrolerów mają 
sprawdzić stan fabryk i przedsiębiorstw 
oraz .poziom pracy robotników. Jedno­
cześnie ma być sprawdzone, czy wszy­
scy roboitnlcy stawili się do pracy w 
dniu Nowego Roku.

„Dzień szturmowca" ma przyczynić 
tsię do podniesienia dyscypliny wśród ro­
botników sowieckich oraz częściej opu­
szcza jąęych, pracę w dni świąteczne. In­
strukcja zaznacza, że każdy robotnik, 
który nie będzie pracował w dniu Nowe-

ZACIEKŁE WALKI
chińsko Japońskie.

LONDYN, 30.12. Ostatnie wiadomości 
*z Muikdenu i Pelkinu donoszą o- wzno­
wieniu zaciekłych walk pomiędzy japoń­
skie mi ekspedycjami karnemi a nieire- 
gulamemii oddziałami chińskiemi. Mia­
sto Anchuan, na południo - zachód od 
Chartbina, zajęli Chińczycy. Japońskie 
pociągi pancerne zdoPały jednak zapo­
biec zamierzonemu zniszczeniu 'linji (ko­
lejowej. W Tsien Tsinie panuje poważ­
ne zaniepokojenie, z powodu japońskiej

WSZYSCY PRENUMERATORZY
KURJERA ZACHODNIEGO"

którzy zgóry do 5 stycznia 1933 opłacą prentMneratę K. Z. za styczeń i na­
stępne miesiące 1933 roku, a nie mają zaległości za prenumeratę z roku 
1932, otrzymają ogłoszone przez nas w numerze wigilijnym

PREMJE KSIĄŻKOWE
Zaznaczamy, celem uniknięcia nieporozumień, że premje książkowe 

trzymają wszyscy P. T. Prenumeratorzy K. Z., którzy wykażą się KWI­
TAMI ADMINISTRACJI „KURJERA ZACHODNIEGO", stwierdzającymi, 
że zapłacili prenumeratę miesięczną czy za kilka miesięcy po 5.00 zł. 
(względnie po 3.50 zł. z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową).

Kwity te przy odbiorze premij książkowych, co należy uskutecz­
nić bezpośrednio w Administracji lub w filjach K. Z., zostaną ostemplo­
wane na znak, że premja została odebrana.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego".

go Roku zaliczony będzie do „zdrajców 
proletairjatu".

W raiżącem przeciwieństwie do tego 
-toi szereg imprez, urządzanych przez 
„Inturysta" w pierwszorzędnych hote­
lach Moskwy i Leningradu *w Noc Syl­
westrową. „Krasnaja Gazieta" oraz in­
ne pisma sowiedkie od kilku dni zamie­
szczają reklamy o Nocy Sylwestrowej 
i wesołem spotkaniu Nowego Roku w 
restauracjach hotelu Europejskiego i A- 
storjii w Leningradzie, obiecując dla go­
ści szereg niespodzianek; kabaret, dan­
cing, jazzband i t. d. Ghaiakterystycz- 
nem jest, że opłata rachunków przez go­
ści w hotelach sowieckich, ma odbywać 
się w walucie zagranicznej.

akcji, zagrażającej północnym Chinom. 
Na odcinek ten, uważany za poważnie 
przez Japończyków zagrożony, wysłano 
ostatnio wielkie posiłki regularnej chiń­
skiej armji. Główne siły chińskie, skon­
centrowano około Pekinu i Tsien - Tsinu. 
Również położenie na granicy prowincji 
Jehol doznało dalszego pogorszenia w 
związku z rozszerzeniem się akcji japoń­
skiej.

Litwa i Wilno
OŚWIADCZENIE ZAUNIUSA.

KOWNO, 30.12. Minister spraw we­
wnętrznych, Zaunius, udzielił współ­
pracownikowi półurzędowego pisma 
„Letuvos Aidas“ wywiadu, na temat 
stosunku Litwy do sprawy Wilna. 
Minister oświadczył: Litewska poli­
tyka zagraniczna jest sprawą całego 
narodu. Liczyć się musi nietylko z 
teraźniejszością, lecz również z prze­
szłością i przyszłością. Hasło „Litwa 
ze stolicą Wilno‘4 jest aksjomatem po 
lityki litewskiej, głęboko w psycho- 
logji Litwinów zakorzenionem. Ha­
sło wyzwolenia Wilna uznają wszy- 
scy Litwini. Nikt poważnie nie my­
śli o zmianie tej wytycznej, jedynie 
ten i ów niecJ powiedzialny „mę­
drek wspomina o rewizji. Głosy te 
nikną jednak wobec jednomyślności 
°pinji publicznej.

Zatarg naftowy
PERSKO - ANGIELSKI.

LONDYN, 30.12. Według wiadomo­
ści z Teheranu, rząd perski czyni 
starania w celu polubownego załat­
wienia sporu z Anglją o koncesję 
naftową przed terminem zebrania się 
Ligi Narodów w tej sprawie, tj. przed 
23 stycznia, w nadziei, że w ten spo­
sób sprawa ta spadłaby z porządku 
dziennego obrad Rady Ligi.

NA KANWIE.

Rodzinne ciepło
Mieszkanie zdobyć jest teraz podobno o 

wiele łatwiej, niż żywą gotówkę. To też p. 
Teofil Gryziak z wielką chęcią spieniężył 
za 600 złotych swój jednopokojowy lokal. 
Meble dawniej już zabrał mu urząd skar­
bowy, uczciwie podzieliwszy się niemi z ma­
gistratem i trzema komornikami. To też wol­
ny od przeprowadzkowych kłopotów p. 
Teofil zapakował do walizki najpotrzebniej­
sze drobiazgi i udał się na miasto w poszu­
kiwaniu nowego locum, że jednak jest to 
czynność dość uciążliwa, strudzony obywa­
tel wylądował po dwu godzinach w barze. 
Zaprosił do towarzystwa spotkanych przy 
bufecie dwu panów oraz przemiłego kelne­
ra pana Zdzisia.

Czas płynął rozkosznie, gdy nagle jeden 
z nowokreowanych przyjaciół p^Teofila za­
proponował zmianę lokalu. Towarzystwo u- 
dało się dorożką do innego baru.

— Stęskniony... jestem za odrobiną ro- 
dzianego ciepła! ...Domu, psiakrew, własne­
go mieszkania... pragnę! — zalał się łzami 
p. Gryziak, na widok restauracyjnej sali.

— To... może weźmiemy gabinet?
— Dobrze... rrrrrraz gabinet... tylko że­

by był suchy i słoneczny... bo mam reuma­
tyzm...

Życzeniu temu stało się zadość. Przyja­
ciele ulokowali się wkrótce w wytwornym 
gabinecie z pianinem i landsztaftami z ży- 
cia myśliwskiego.

— Tak tu jakoś neprzytulnie... obco... i 
smutno... trzebaby ten pokój trochę umeblo­
wać.

Wiadoma rzecz, że nic nie znaczące napo- 
zór imiłe, własne drobiazgi tu i tam posta­
wione zmieniają lokal do niepoznania.

To też p. Teofil przy pomocy przyjaciół 
zajął się przetworzeniem sztywnego gabine­
tu w zamieszkałą siedzibę. Wydobył z wa­
lizki budzik, dwa kołnierzyki, ślubny frak, 
doniczkę z kaktusem, wędzony boczek, ? 
skarpetek (jedna nie miała pary), kalen­
darz terminowy, 2 poduszki i grupę fami­
lijną wr mahoniowych ramach.

Przyjaciele żwawo się uwinęli i kiedy 
weszli kelnerzy z zakąskami, zdrętwieli z 
wrażenia. Gabinetu nie było. Było praw­
dziwe mieszkanie i to dawno niesprzątane.

Ponieważ jednak donn bez kobiety nie jest 
domem w pełnem tego słowa znaczeniu, p. 
Teofil wydał odpowiednie rozkazy i wkrót­
ce wśród mężczyzn zjawiło się pięknie i su­
to malowane bóstwo.

— Zajmij się kochanie... gospodarstwem... 
a ja tymczasem pójdę po gości... — rzeki 
p. Teofil do dziewicy i wyszedł na ulicę, po­
wróciwszy zresztą wkrótce z 2 dorożka­
rzami.

Szybko przełamano pierwsze lody, zaba­
wa była szampańska, rozpruto obydwie po­
duszki i zbito familijny widoczek.

Kiedy przyszło do płacenia rachunku, p. 
Teofil uregulował go co do grosza, ale o- 
świadczył, że zginęło mu 200 złotych, przy­
czem rzucił podejrzenie na pana Zdzisia i 
jednego z dwu najwcześniej poznanych 
kombatantów. Tym sposobem sprawa trafi­
ła do sądu grodzkiego.

Kiedy wyszły na jaw szczegóły szalonej 
nocy oskarżycielowi publicznemu opadły rę­
ce. Oświadczył wręcz, że zrzeka się oskar­
żenia, gdyż niewiadomo, kto wziął pienią­
dze i czy p. Teofil był owej nocy mocny w 
rachunkach.

W tych warunkach oczywiście wyrok mu- 
siał być uniewinniający.

Popierajcie L 0. P. P.
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GEN. DENIKIN 0 PRZYSZŁEJ ROSJI
PRZECIW MYŚLOM O ROZBIORZE.

Gen. Denikin zamieścił w „Poślied- 
nich NowostjacłU (z 7 i 8 grudnia 
b.r.) obszerny artykuł (p. t. Kwesija 
Kresowa), który stał się punktem 
wyjócia ożywionej polemiki między 
przedstawicielami różnych kierun­
ków rosyjskiej myśli politycznej w 
sprawie stosunku do Ukraińców i ich 
dążeń.

Pisze mianowicie gen. Denikin:
— Już w roku 191? odpowiedzialni dzia­

łacze obydwu walczących obozów wysuwać 
zaczęli, koncepcję pokoju kosztem Rosji. 
Nastroje te wystąpiły z szczególną siłą na 
początku 1920 roku, kiedy to w Angilji i w 
Ameryce dojrzewa idea zgniecenia bolsze- 
wizmu przy pomocy Niemiec i porozumie­
nia się z Niemcami kosztem Rosji. Myśl 
rozbioru Rosji do dziś dnia nie jest porzu­
cona i zapala się, nicze:m błędny ognik, to 
w jednym to w drugim punkcie kuli ziem­
skiej.

Uporczywa propaganda na rzecz rozbioru 
Rosji wytwarza niebezpieczną aberację po­
lityczną.

Znamienna jest działalność obydwu Koro- 
stowców, którzy w imieniu Skoropadskiego 
prowadzą propagandę na rzecz niepodle­
głości Ukrainy, pełną takich nieścisłości 
(podawanych w piśmie Investigator i in.), 
że angielscy czytelnicy wydawnictw Koro- 
stowca powinniby się obrazić, że im się im­
putuje podobną ignorację w sprawach do­
tyczących Ukrainy. Ci t. zw. hetmańcy obie­
cują zapłacenie 25 °/o długów Rosji carskiej, 
a przedewszystkiem łudzą kapitalistów an­
gielskich perspektywami zdobycia cennych 
źródeł surowców ukraińskich i kaukaskich. 
Przedstawiciele kapitału angielskiego, u- 
dzielający subsydjów propagandzie ukraiń­
skiej, nie są tak naiwni, by mieli nadzieję 
skłonienia angielskiej opinji publicznej do 
walki o niepodległość Ukrainy. Jednakże w 
przewidywaniu bliskiego upadku bolsze- 
wizmu przygotowują zawczasu odpowiednią 
psychologię, mobilizują siły i środki dla 
interwencji, której rozmiarów i postaci 
przewidzieć narazie nie można.

(W drugiej części swego artykułu daje 
gen. Denikin naprzód wyraz swemu oburze­
niu z powodu wystąpienia gazety „Wozroż- 
djeńje“, w której niejaki p. Muratów 
przyznaje, że na terytorjum t. zw. Ukrainy 
może najłatwiej zawiązać się pewien wę­
zeł międzynarodowy w chwili, gdy zagad­
nienie bolszewickie ulegnie przesunięciu w 
kierunku pewnych ogólnych decyzyj, a in­
trygi polityczne niewielkiego kółka ener­
gicznych jednostek, posiadających stosunki 
w Niemczech i dążących do zdobycia ta- 
kichże stosunków w Anglji, mogą w pew- 
nem swem stad jurni okazać się pożytecz- 
nemi dla sprawy wyzwolenia Rosji od bol­
szewików).

Czasy rozstrzygające są prawdopodobnie 
niedalekie. W każdym razie w obozie gra­
barzy państwowości rosyjskiej daje się 
zauważyć ożywioną działalność. Niema koń­
ca pogłoskom o planach następców Pętlu- 
ry, którzy w sojuszu z Polską i... rosyj- 
skiemi organizacjami einigracyjnemi za­
mierzają walczyć o niepodległość Ukrainy 
kosztem politycznych, ekonomicznych i 
terytorjalnych ustępstw na rzecz Polski. 
Poruszyło się i Wolnoje Kazaczjestwo, ten 
wrzód' na zdrowem ciele kozactwa rosyj­
skiego, i po uzyskaniu kolejnego subsydjum 
zagranicznego organizuje zjazd wszechiko- 
zacki dla zwykłego spotwarzania i rozsprze- 
daźy Rosji. Sen jest straszny, ale Bóg jest 
łaskawy.

Jakie jest wyjście z zawikłanego labi­
ryntu międzynarodowościowych stosunków 
w państwie rosyjskiem?

W swoim czasie organizacja terytorjum 
Południa (Ukrainy, Donu i Kubania, okupo­

Mistrz Paderewski
O SWYCH PLANACH NA PRZYSZŁOŚĆ.

Mistrz J. I. Paderewski udzielił w Marsylji 
po swoim koncercie, który został przyjęty 
niezwykle entuzjastycznie, wywiadu kore­
spondentowi „Kurjera Poznańskiego41.

Co do planów mistrza na przyszłość — to 
Paderewski z Marsylji uda je się na święta 
Bożego Narodzenia do swej posiadłości 
szwajcarskiej Riond-Bosson. Po Nowym Ro­
ku natomiat udaje się do Anglji, gdzie daje 
cztery koncerty. Pierwszy z nich w Londy­
nie w „Albert-Hall*, Organizowany pod pro­
tektoratem J. K. Mości króla Jerzego V 
przez „Daily-Mail** na rzecz bezrobotnych 
muzyków. Po 20 stycznia wyjeżdża Pade­
rewski do Ameryki, gdzie zabawi do koń­
ca kwietnia 1955 r., by następnie powrócić 
znowu do Europy.

Zdaniem korespondenta, Paderewski — 
... wygląda zdrowo i rzeźko. Oświadczył, że 
czuje się doskonale. Po ostatnim kon­
cercie był bardzo rozczulony powitaniem go 
po polsku przez szefa sztabu francuskiego 
XV korpusu w Marsylji, pułkownika dypl. 
Didiot, który był w Polsce podczas obrony 
Warszawy, został ranny i jest odznaczony 
orderami „Virłuti Militari*4 i „Polonja Re- 
stituta44. Zostałem upoważnony do zapewnie­
nia o wielkiej serdeczności uczuć p. prezy­
denta Paderewskiego dla społeczeństwa wiel 
kopolskiego. Z Wielkopolską łączą go naza- 
wsze takie wspomnienia jak pamiętny przy­
jazd do Poznania w grudniu 1918 r., który 
dał asuimpt do wybuchu powstania i wygna­
nia Niemców, a ponadto głęboka cześć przy­
wiązania dla dla ś.p. ks. Prymasa Dalbora 
a stosunki przyjacielskie z p. prezydentem 
SafajśkwtL

wanych przez armję gen. Denikina, była 
przeprowadzona w myśl zasady zachowania 
jedności Rosji pod warunkiem udzielenia 
autonomji poszczególnym narodowościom i 
samodzielnym organizacjom, jak kozactwo, 
a deklaracja konferencji w Jassach z dnia 
10 listopada 1919 roku przewiduje w pierw­
szym paragrafie:

„ — ... jedność Rosji i jako konsekwencję 
tej ogólnej zasady żadnych niepodległych 
państw na jej terytorjum w granicach przed 
rewolucją bolszewicką... Jedność ta powin­
na być realizowana bez szkody dla wolno­
ści poszczególnych prowincyj, tworzących 
Rosję44.

Między twórcami deklaracji jasskiej, na­
leżącymi do najróżniejszych obozów poli­
tycznych, istniały zresztą rozbieżności co 
do interpretacji pojęcia wolność, ale rząd 
Południa uważał, że składniki prawne po­
jęcia federacji, porozumienie i dwustronne 
okirojowanie, naruszą samą ideę jedności 
Rosji i stworzą dla rządu ogólno-rosyjskie- 
go niebezpieczne precedensy.

Można prowadzić spór co do stopnia sa­
modzielności tej lub innej prowincji kre­
sowej Rosji, oczywiście prócz Polski i Fin- 
landji, ale uważać za możliwe ich ostatecz­
ne oderwanie się od Rosji oznaczałoby nie­
liczenie się z tem, co realne i nieuniknione, 
albowiem łączność państwowa między Ro­
sją a jej kresami określona jest przez hi- 
storję, ekonomję, rynki zbytu, kierunek 
linij kolejowych, obronność granic, cało­
kształt rozwoju kuirturalno-gospodarczego 
obu stron i obustronne interesy.

Powiem więcej, w moimi przekonaniu, 
ostateczna pacyfikacja Europy Wschodniej, 
likwidacja sporów polsko-rosyjskich i sam 
byt suwerennej i wszystkie swe ziemie 
obejmującej Polski może być tylko zagwa­
rantowany przez jej zjednoczenie z przyszłą 
Rosją na zasadach konfederacji.

Zdaniem Rosjan jest przekonać opinję 
światową, że w jej interesie leży nie roz­
biór Rosji, lecz jej wyzwolenie z pod jarz­
ma bolszewickiego. Naileży przekonać cu­
dzoziemców, że bałikanizacja Rosji nietylko 
nie posunie naprzód kwestji przezwycięże­
nia kryzysu światowego, lecz pogłębi go 
przez krwawą wojnę, do której wciągnięte 

PAKT POLSKO-SOWIECKI O NIEAGRESJI.
Minister Beck podpisuje w obecności sowieckiego posła Owsiejenki polsko - sowiecki 

pakt o nieagresji.

Zwycięska 
w walce z

Otwarcie przez Mussoliniego nowej gmi­
ny, nazwanej Littoria na miejscu, gdzie rok 
temu rozciągały się bagna i trzęsawiska, 
dziś zdobyte i odzyskane dla pługa, to nie 
złuda, to nie film potemkinowski, ale rze­
czywistość i potężny okrzyk egzaltacji ży­
cia i pracy, a niemniej triumf wiary i woli 
pokonania za wszelką cenę trudności dzi­
siejszego kryzysu. Tę wiarę Mussolini nie­
mal codziennie wtłacza w mózgi i nerwy Wło 
chów, nie daje im spocząć, nie pozwala im 
wątpić i grzęznąć w przygnębieniu, ciągle 
stawiając przed oczyma przyszłość każde­
go z osobna, jego rodziny, wiążąc ją nie­
ubłaganie z przyszłością narodu i całej oj­
czyzny włoskiej.

Kto nie słyszał o bagnach pontyjiskich, 
rozciągających się na południe i na zachód 
od Rzymu, niemal u jego bram, siedliska 
zabójczej malarji? Projekty. ich osuszenia 
ciągną się przez szereg stuleci i tworzą dziś 
całą bibljotekę. Nie było papieża, któryby 
nie odziedziczył po swym poprzedniku te­
go problemu i któryby sam zkolei nie kazał 
opracować nowego projektu. Na ówczesne 
środki techniczne i materjalne było to zba­
danie niemal Syzyfowe. Resztę trudności 
dopełniały krótkość pontyfikatów i biuro­
kracja. Na przeszło stu tysiącach hektarów 
jeszcze przed dwoma laty przebywało tu 
zaledwie kilkaset dusz, głównie pasterzy 
stadnin koni i bydła.

Do tego najtrudniejszego objektu melio­
racyjnego rząd włoski przystąpił po dłuż­
szych badaniach i przygotowaniach bo, że­
by zwyciężyć bagno, trzeba było zaatako­
wać je na całym froncie i stoczyć walkę z 
nieubłagana energją. Oto przebieg tej po-

będą wbrew swej woli zarówno Zachód, jak 
i Wschód. Ideowi zwolennicy niepodległości 
kresów Rosji mają zaś do wyboru: albo 
wejście na zasadach autonomicznych do 
składu nowego i wolnego państwa rosyj­
skiego, albo też pochłonięcie przez wspól­
ny kocioł imperjalizmu sowieckiego, noszą­
cego maskę Związku republik sowieckich.

Rozważania gen. Denikina wy­
wołały liczne odgłosy wśród emigra­
cji rosyjskiej.
/ P. J. Siemionów w „Wozrożdieńju‘‘ 
zamieszcza odpowiedź, w której m. 
in. zazna-cza, że w wywodach gen. 
Denikina o zupełnym braku poczu­
cia rzeczywistości świadczy np. fakt, 
że gen. Denikin uważa za możliwe, 
mówiąc o kwest jach kresowych, 
wspominać Polskę, podczas gdy każ­
dy powinien rozumieć, że kwest ja 
polska z chwilą odbudowy państwa 
polskiego dla Rosji istnieć przestała.

Atamani kozaccy, A. Bogojewskij 
i M. Mielników, ogłaszają w dzien­
nikach rosyjskich w Paryżu deklara­
cję, spowodowaną artykułem gen. 
Denikina, w której stwierdzają, że 
p. Korostowiec nie posiadał i nie po­
siada żadnych pełnomocnictw for­
malnych, ani też podstaw, do prze­
mawiania w imieniu kozaków Donu, 
Kubania i Tereku, a rada zjednoczo­
na Donu, Kubania i Tereku (orga­
nizacja emigracyjna kozaków orjen- 
tacji prorosyjskiej) uważa kraje ko­
zackie za nierozdzielną część Rosji, 
którą przedstawia sobie w przyszło­
ści, jako związek wolnych narodów, 
korzystających w życiu wewnętrz- 
nem z szerokiej autonomji bez szko­
dy dla potęgi wspólnej ojczyzny. 

bitwa Italji 
kryzysem.

dziwu godnej kampanji.
Jesienin 1951 r., a więc w porze, w której 

malarja przygasa, ruszyły pierwsze szere­
gi około 2.000 drwali do trzebienia lasu i 
zarośli, którym towarzyszyły osobne kolum­
ny z sikawkami do polewania trzęsawiska 
naftą, działającą zabójczo na larwy koma­
ra malaryczaiego. Wkrótce, bo w jakieś dzie­
sięć dni, specjalne maszyny zaczęły przeo- 
rywać i kopać wytyczone kanały i ścieki 
dla błotnistej wody skierowując ją ku 
morzu. Pod osłoną i przy pomocy maszyn 
pracowały coraz większe rzesze bezrobot­
nych, zwożonych tu z różnych części pół­
wyspu. Przed takim atakiem maszyn i ludzi 
bagno cofało się z każdym dniem. Już w 
styczniu b.r. rozpoczęto budowę domów dla 
osadników. Pierwszych 10.000 hektarów po­
dzielono na 500 działek odpowiednio upo­
sażonych w budynki gospodarskie. Odrazo 
ożywił się krajobraz. W marcu odpłynęły 
wódy ku morzu, tak, że 5 kwietnia Mussoli­
ni mógł był już tu zjechać i pośród żywio­
łowych manifestacyj dać hasło do puszcze­
nia w ruch stu pługów parowych. Bagno 
zostało zwyciężone i na jego miejscu zaczę­
ło tętnić nowe życie.

W przeciągu 6 miesięcy wybudowano 
oprócz 500 gospodarstw, położoną opodal 
gminę, a więc kościół, ratusz, szkoły, szpi­
tal, kino, hotel, domy dla wszystkich in- 
stytucyj społeczno-opiekuńczych i t. d. 
Z końcem października zaczęły napływać 
pierwsze rodziny osadników. Nie pozosta­
wiono je bezradnie na opiece losu. Każda 
otrzymała odpowiedni zapas mąki kukury- 
dzanej, mąki na chleb, słoniny i t. d., 6
krów i wieprzaka do karmienia, * wreszcie

zboże na zasiew. Wszystko to obowiązana 
są spłacać ratami po każdych zbiorach^ 
W ciągu około 20 lat, mogą jeśli chcą. siać 
się właścicielami całej osady wraz z zie­
mią. Littoria nie jest i nie będzie ośrodkiem 
mejiskim, lecz osadniczym i będzie miała 
za zadanie zaopatrywać Rzym, z którym 
ma liczne połączenia kolejowe, we wszyst­
kie prodnkta wiejskie.

Po poświęceniu nowej gminy, będącej 
wielkiem dziełem i zdobyczą cywilizacyjną, 
Mussolini przemówił do tłumów, elektryzu­
jąc je jak zwykle. Zapowiedział więc, że 
Littoria stanowi tylko pierwszy etap, że 28 
października 1955 r. otwarta zostanie w po­
bliżu nowa gmina Sabaudja, w r. 1955 zaś 
Pontinia, a wreszcie dodał, nie bez aluzyj 
do położenia międzynarodowego, i ostatnich 
zajść z Jugosławją, iż prace dokonane i 
jeszcze zamierzone na tych bagnach „to 
prawdziwe operacje wojenne4* i „że to jest 
wojna, którą my Włosi wołimy, ale trzeba, 
by wszyscy pozostawili nas w spokoju przy 
pracy".

Z DNIA .

Państwowe stypendja
AKADEMICKIE.

Na lamach „Czasu44 ukazał się gruntowny 
rozbiór rządowego projektu ustawy o sty- 
pendjach akademickich, pióra prof. Gwiaz- 
domorskiego. Projekt, uchwalony przez Ra­
dę ministrów w dniu 9 grudnia 1952 r. i wnię 
siony już do Sejmu, nie był wcale przedło­
żony do zaopinjowania senatoim szkół aka­
demickich. Byłyby one oczywiście wniosły 
sprzeciw, bo projekt pogarsza obowiązują­
cą dotychczas ustawę z r. 1925, która — jak 
zaznacza prof. Gwiazdomorski — w prak- 
tycznem wykonaniu okazała się dobrą.

Dodatnich zmian jest niewiele. Stypendja 
mają być rozszerzone na prywatne szkoły 
wyższe i będą przyznawane nietylko stu­
dentom, ale i osobom, posiadającym niższy 
dyplom naukowy a pracującym nad zdoby* 
ciem wyższego.

Najważniejsze a niekorzystne zmiany 
wprowadzono w zakres rozdziału stypen- 
djów. Minister W. R. i O. P. im a odtąd usta­
lać nietylko liczbę i wysokość stypendjów, 
lecz także termin ich wypłacenia. Z ogól­
nego funduszu pod nazwą „Państwowe Sty­
pendja Akademickie4* (który ma powstać) 
minister może zastrzec 20 proc, do swej wy­
łącznej dyspozycji. Z tej części funduszu o- 
trzymać mogą studenci stypendja nawet 
wbrew wnioskom rad wydziałowych. Reszta 
funduszu będzie rozdzielona również przez 
ministra (dotychczas wszystkie stypendja 
przyznawały rady wydziałowe) z tą tylko 
różnicą, że rady wydziałowe przedłożą spis 
studentów ubiegających się o stypendja. 
Projekt wcale nie powiada, że minister jest 
obowiązany zastosować się do życzeń rad 
wydziałowych.

O utracie prawa pobierania stypendjum 
orzekała dotąd zawsze rada wydziałowa. Te­
raz w niektórych wypadkach miałby orze­
kać minister na wniosek rady wydziałowej.

Stypendja bezzwrotne będą przyznawane 
tym, którzy zobowiążą się służyć w urzę­
dach i instytucjach państwowych. Przyzna­
wanie tych stypendiów będzie zależeć tyl* 
ko od ministra.

Jak wykazuje prof. Gwiazźomorski, są to 
wszystkie zmiany na gorsze. Minister nie 
może być lepiej poinformowany o potrze­
bach danego uniwersytetu niż profesorowie, 
nie może lepiej od nich znać akademików, 
nie może lepiej oceniać zdolności i pilności 
danego studenta.

Swe krytyczne uwagi kończy prof. Gwiaz­
domorski następująco:

„Omówiony tu projekt ustawy jest dal­
szym ogniwem łańcucha, którym zamierza 
się skrępować (polskie szkoły akademickie, 
a z niemi i całą polską naukę. Jest dalszym 
przejawem tych tendencyj, z których reali­
zacji nauka polska wyszłaby — wedle słów 
jednego z najwybitniejszych polskich uczo­
nych — z połamanemi kościami44.

Sanacyjna partja w szkole.
Sanacja posuwa się w swojem par­

ty jnict wie tak daleko, że wkracza 
nawet do szkoły. Pisaliśmy już o or­
ganizowaniu sanacyjnej, mafijnej, 
organizacji „Straż Przednia1'. Poka­
zuje eię jednak, że prócz „Straży" 
pracuje w szkole jeszcze inna sana­
cyjna organizacja. „Legjon Mło­
dych", który dotąd zajmował się 
młodzieżą akademicką i pozaszkolną. 
„Kurjer Lwowski'1 drukuje następu­
jący dokument, datowany , w 'larno- 
pólu 9.12 1932 r. z „Legjonu Mło­
dych1': . . . ,

„Niniejszem zawiadamiam, że w niedzielę, 
t. j. dnia 11 grudnia b.r. o godzinie 10.15 
przedpołudniem odbędzie się zebranie wszy­
stkich członków Legjonu Młodych, w loka­
lu własnym przy ulicy Pasaż Adlera L. 8, na 
którem p. prof. Pelczarski wygłosi referat 
p. t. „Potrzeba organizacji*4.

W razie niezastosowania się do. powyższe­
go polecenia będzie kolega pociągany do 
odpowiedzialności. — Z legjonowem „Czesc“ 
prezes: Dorożyński4*. ,

Jest to dokument oburzający, jeśli 
nie jest sfałszowany, to należy zażą­
dać wyjaśnień od władz szkolnych, 
które tolerują agitację partyjną w 
gimnazjum i pracują na rzecz zupeł­
nego rozbicia szkoły przez walki -paT 
tyjne. Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że w ślad za sanacyjną organiza­
cją, powstaną opozycyjne. A wtedy 
czem się stanie szkoła?
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NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA
W KOŃCZĄCYM SIĘ 1932 ROKU.

STYCZEŃ.
W Genewie dużo, mądrze i rzeczowo
O pokojowym rozmawiano raju, 
Tymczasem kule z armat Japończyków
Z chińskiego smoka krew toczą w Szanghaju

LUTY.
Puyi monarchą był dawniej wspaniałym 
Z berłem i władzą najprawdziwszą w dłoni, 
Dziś prezydentem zwykłym jest w Mandżur ji 
A ściślej mówiąc pajacem Japonji.

MARZEC.
Miesiąc Goethego, mędrca i poety,
Który, gdy dusze odnajduje bliźnie
W odległych ziemiach i po latach wielu — 
Obcy jest duchem we własnej ojczyźnie.

KWIECIEŃ.

MAJ.
Nad oceanem miss Erhard! — kobieta.
Nie puch już marny, jak wołał romantyk. 
Któryż mężczyzna oprze się jej teraz, 
Skoro jej uległ olbrzymi Atlantyk.

Na tle armatnich luf, wsparta o tanki 
Trwać konferencja chce rozbrojeniowa, 
Armaty szydzą, tanki rżą ze śmiechu, 
Genewa rodzi słowa, słowa słowa.

NIOBE

LIPIEC.
Kiedy na lądzie na słońcu łipcowem 
Młodzież w rozgwarze biega uśmiechnięta. 
Inni znów młodzi na dalekich morzach 
Giną w milczeniu w wód słonych odmętach.

SIERPIEŃ.
Dobry los zawiódł nas do Los Angelos... 
To z Olimpjady właściwie rzecz główna, 
że Kusociński był zwycięzcą w biegu 
I Polka przy nim — Walasiewiczówna.

CZERWIEC.
MacDonald, Herriot w szwajcarskiej Lozannie 
Starli z tablicy długi Papenowi.
O, lekkomyślni, czemuż nie wiedzieli,
Co im o długach Hoover w grudniu pow i.

WRZESIEŃ.
Chile z Boliwią toczą krwawe kłótnie, 
Spór o saletrę, to nie jest rzecz mglista. 
Lecz ją zagarnął wuj Sahm, bo mądrzejszy. 
Gdzie się dwóch kłóci, tam trzeci korzysta.

PAŹDZIERNIK.
Braun ma rację i Bracht ma ją również, 
A konstytucja Prus ten cios przetrwała, 
Kiedy trybunał lipski tak uczynił, 
Iżby wilik syty był i owca cała.

LISTOPAD.
Wygrał Rooseveilt, co lubi popijać, 
Z tego więc prosty już wniosek wynika, 
że kiedy prezydent, pijąc, wola:—Chaim!—, 
To „Szuilim!‘‘ cała krzyczy Ameryka.

GRUDZIEŃ.
Ostatni miesiąc i ostatnia strofka,
I to i tamto kończym bez łez w oku, 
Jeno z życzeniem, iżby od dziś właśnie 
Działo się lepiej nam niż w starym roku.

Sławna Sybilla paryska 
maluje na czarno początek 1933 roku.

Królową „s< 
bezsprzecznie 
nazwisku, pani Fraya, która odczytuje 
przyszłość ludzkości, jak z nut, a przy­
najmniej, taką sobie wyrobiła opluję. 
Cieszy się olbrzymiem powodzeniem i 
sławą nietylko we Francji. Przepowied­
niami swemi, które po większej części 
się sprawdziły, zdobyła sobie imię w 
Starym i Nowym Świecie, no i... oczywi­
ście znaczny majątek.

Kliijenci jej są ludzie z różny eh sfer 
społeczeństwa. Wybitni politycy, którzy 
na własną rękę, jednak bezskutecznie 
próbowali odgadnąć 'bieg iwypadków, w 
zacisznym gabinecie pani Fraya szukają 
otuchy i porady. Finansiści zapytują, 
kiedy skończy się nareszcie Ikryzys; u- 
bodzy, czy najwyższa wygrana padnie 
ija ich numer losu. Zakochani pragną się 
dowiedzieć, czy droga dla nich osoba, 
sprzyja im naprawdę.

Do sanktuarjum jasnowidzącej zacho­
dzą ludzie sprawiedliwi i oszuści, wielcy 
tego świata i mali. P. Fraya nikomu nie 
odmawia pomocy. Snu je przel kii jentama 
miraże szczęścia i (bogactwa łub też ponu­
re widmo przyszłości. Jednak specjalno­
ścią p. Fraya jest odgadywanie ważnych 
wydarzeń, które mają znaczenie dla 
poszczególnych narodów, i i „kalenda­
rzyk" przepowiedni układa ona zazwy­
czaj w grudniu każdego roku, nic bez 
pytyjskiej zresztą ostrożności.

Lista sprawdzonych przepowiedni za 
rok ubiegły nader jest interesująca:

„Hoover nie zostanie wybrany po­
nownie prezydentem" — twierdziła pa­
ni Firaya, rok temu naprzekór ówcze- 
. . ... 7 1 T* ta

;ekty“ jasnowidzących jest I sprawiła, 
kobieta o ekscentrycznem I w Stana<

i, że dziś jest bardzo popularną 
Stanach Zjednoczonych. Entuzjazm 

zwolenników Roosevelta do tego Stopnia 
jest niebywały, że organy stronnictwa 
demokratycznego pisały niedawno: „Pa­
ni Fraya godną jest, żeby przed nią u- 
kilęknąć".

Wiadomem jest, że nowoczesna Sytb-i.l- 
la na kilka miesięcy przepowiedziała 
również śmierć marszałków Jofifrea i 
Focha, oraz „Tygrysa" Olemenceiau.

Wybuch wojny japońsko-chińskiej i 
upadek Alfonsa XIII to także ważne 
wydarzenia, które przed faktem doko­
nanym obwieściła światu pani Fraya.

„Prezent" jaki ofiarowuje nam jasno­

NA TP7V WNIJTY PRZED w

widząca na rok 1955 nie jest zbyt zachę-I 
cający: I

— Nastąpią liczne '.katastrofy samolo­
tów i korętów — podaje djagnozę umę­
czonej ludzkości pani Fraya. — Olbrzy­
mie’ powodzie w ruiny zatopią kwitnące 
niegdyś połacie kraju. Żałoba narodowa 
okryje naród Alibjonu. W Argentynie 
wybuchnie krwawa rewolucja (regular­
nie zdarza się co .rok! Uwaga sceptyka). 
Umrze jeden z największych mężów sta­
nu Niemiec (czy aby nie . łłindenburig?) 
Dla Rosji nadchodzący rok będzie okre­
sem zamętu i nowej rewolucji. We Fran­
cji zejdzie ze świata dwóch tęgich po­
lityków; dwóch sławnych pisarzy fran­
cuskich również czeka śmierć.

Te straszne .rzeczy będą się dziać «w- 
ciągu kilku pierwszych miesięcy. Później 
ludzkość odetchnie nieco.

Naprężenie francusko - amerykańskie 

girlasków.

zostanie zażegnane i stosunki między te- 
mi państwami ulegną znacznej poprawie. 
We Francji zjawi się opatrznościowy 
mąż, który zlikwiduje deficyt i zwalczy 
bezrobocie.

Oto lista klęsk i pomyślnych wyda­
rzeń Sybilli paryskiej pani Fraya.

Lubi ona opowiadać ciekawsze swoje 
przeżycia. Mało znaną jest następująca 
historyjka:

Jednego razu podczas wojny szpieg 
łBoilo - Pasza zaprosił panią Fraya na ko­
lację. Nagle w trakcie jedzenia, ukaza­
ła siię jej niezwykła* .wizja. Twarz Paszy 
wydała jej siię jakby otoczona czerwoną 
chmurą. Zwolna przemieniała się ona w 
krew i na półmisku, zamiast kawałka 
mięsa, pełno było krwi. Jasnowidząca 
.natychmiast pożegnała szpiega pod ja­
kimś pretekstem. Nazajutrz Bolo-Pasza 
złożył jej wizytę, lecz o wizji swojej nie 
powiedziała mu ani słówka.

W kiilka tygodni później Bolo - Pasza 
rozstrzelany został za szpiegostwo.

Innym razem, w styczniu 1914 roku, 
złożyły wizytę pani Fraya dwie elegan­
ckie damy. Jednej z nich powiedziała 
j asnowidząca:

— Pani krewny, osoba piastująca wy­
sokie stanowisko, w niedługim czasie 
będzie powodem wielu nieszczęść. Wkoń- 
cu utraci przemożny wpływ, a wiraż z 
nim i jego krewni.

Na to niemiłe proroctwo obie damy 
wzruszyły ramionami. Po kwadranse c 
wróciła ta, do której odnosiła się prze 
powiednia i oświadczyła: „To co pani 
przepowiada, nie może się urzeczywi­
stnić nigdy. Moi rodzice są tak potężni, 
że nic ich nie Zachwieje. Jestem księżni­
czką Saksonji Meiningen. Cesarz Nie­
miec jest moim bratem”. Powiedziawszy 
to, odeszła urażona.

A jednak pani F.rava miała rację.
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Z narkotyzowany duch ludzki.
Do walki z obojętnością.

Człowiek do wszystkiego szybko 
się przyzwyczaja. Romain Rolland 
powiada, że gdyby człowiekowi ka­
zać żyć w pewnej ubikacji (nad któ­
rą to na zamku wawelskim kiról Zy­
gmunt kazał wyryć pełen głębokiej 
myśli napis: nihil sine causa), to 
przyzwyczaiłby się szybko uważać 
ją za pomieszczenie bardzo wy­
tworne i wygodne.

Ta zdolność, przystosowywania się 
do nowych warunków i bierne pod­
dawanie się losowi, uwydatnia się 
szczególniej wyraźnie obecnie. Tyl­
ko, że ludzie, którym zmianę warun­
ków życia da je się w drobnych daw­
kach, nie uświadamiają sobie zmian, 
które następują, nie zdają sobie 
sprawy z odrębności sytuacji, w ja­
kiej się znaleźli. Chwilami dochodzą 
do jakiegoś „epoŁowego“ odkrycia, 
wspomniawszy dawne lata, szybko 
jednak wpadają w pewny sen bier­
ności.

Od kilku lat społeczeństwo nasy­
cane jest coraz większemi dawkami 
obojętności dla spraw publicznych. 
Otrzymuje ten specyfik ipomajowy 
pod rozmaitą postacią. Początkowo 
nazywało się to odpartyjnianiem. 
następnie usprawnianiem, później 
etatyzacją, oszczędnością, komisa­
rycznymi zarządami, państwowością, 
wszystko jednak w konsekwencji 
dawało jeden i ten sam rezultat: nie­
ustanny wzrost zobojętnienia dla 
spraw publicznych.

Niechaj kto spróbuje wyjechać na 
kilka miesięcy z Zagłębia, a powró­
ciwszy z przerażeniem stwieirdzi, że 
ciekawość, która ogarniała go w 
chwili wkraczania na teren Zagłębia, 
(jakie też zmiany zastanie, jakie 

nowe zdobycze energji i twórczości 
społecznej powstały) nie została ni­
czem zaspokojona. Reakcja psychicz­
na wskutek tego jest ogromnie przy­
kra. Ciekawość, jako jeden z ele­
mentów naszej konstytucji psychicz­
nej, jest czynnikiem ważnym, twóir- 
czym, budującym, dodatnim.

W każdym człowieku ciekawość 
jest rozwiniętą w stopniu większym 
lub mniejszym. I każdy z nas szuka 
zaspokojenia dla niej w zjawiskach, 
które spotyka na drodze swego ży­
cia. Daje mu te satysfakcje, skłania 
do rozważań, wnioskowań, powię­
kszających zasób wiadomości, wzbo­
gaca wartości intelektualne. Cieka­
wość to nader wrażliwy i czuły wy­
wiad zainteresowań psychicznych 
człowieka. Dramat się zaczyna wów­
czas, gdy wiecznie głodna ciekawość 
natrafia na pustkę, gdy poczyna być 
głodną, nie zaspokojoną.

Z takim dramatem każdy może 
mieć do czynienia, gdy po dłuższej 
nieobecności wtrącą do Zagłębia. Wy­
ostrzona ciekawość nie ma się za co 
absolutnie uchwycić. Pustka, jało- 
wość, brak jakichkolwiek zmian w 
życiu puibilicznem. Ani kroku na­
przód, wszystko w miejscu stoi, jak 
stało, tylko ludzie spotęgowali swą 
obojętność dla wszystkich spraw, 
którymi jeszcze kilka lat temu zaj­
mowali się pełni entuzjazmu, ener­
gji, poczucia odpowiedzialności.

Wszystkie pytania, które cieka­
wość nam nasuwa, padają w próżnię. 
Nic się nie dzieje, nic się nie stało, 
nikt nic nie robi... Nawet już plotki 
znikły!

Ostatecznie takie zjawisko byłoby 
do pewnego stopnia zrozumiałe, w 
odniesieniu do tej kategorji społe­
czeństwa, którą podciąga się _ do 
wspólnego mianownika opozycyjne­
go. Tej części społeczeństwa syste­
matycznie obrzydzano życie na polu 
społecznem, utrudniano pracę. Ale 
dziwneim jest właśnie zjawisko, że 
przedstawiciele tej kategorji społe­
czeństwa jeszcze najwięcej pracują, 
najwięcej interesują się życiem zbio- 
rowem. Natomiast zupełna apatja, 
w sensie dobrowolnej działalności, 
panuje u tej części społeczeństwa, 
stóre powinno przejawiać energję i 
inicjatywę społeczną, bowiem współ­
pracując z rządem ma wszelkie ku 
temu warunki. 

kszy, aniżeli u najzagorzalszego opo­
zycjonisty. Dobra mina to' pozór: 
niebezpiecznie byłoby bowiem mieć 
twarz zmartwioną. Frazesy pokry­
wają wewnętrzną pustkę ideową i 
mają zagłuszyć coraz potężniejsze w 
głębi duszy odzywające się głosy 
protestu. Ten głos nigdy nie nalbie- 
rze silnego brzmienia, nie przekro­
czy granicy warg... Zduszony zosta­
nie instynktem samozachowawczym 
człowieka słabego, niewolniczego 
usposobieniem, w przeciwnym bo­
wiem razie mógłby stiracić podstawy 
swej egzystencji.

Czy w takim stanie ducha można 
myśleć o przejawieniu choćby mini­
malnej energji społecznej? Praca 
społeczna na rozkaz, pod przymusem 
groźby ponurych konsekwencyj siłą 
rzeczy musi być tylko bańką mydla­
ną, która pęknie przy lata podmu­
chu.

Ludzie się przyzwyczajają do

Tymczasem... cisza. Pesymizm

wszystkiego. Niezbyt to dobrze 
świadczy o duchu ludzkim, tak wy­
sławianym przez poetów, tak cenio­
nym przez myślicieli; tak napawa­
jącym nas dumę, jako odróżniającym 
od żywego świata czworonożnego.

Jest to zjawisko, które w tej chwi­
li budzić musi przerażenie, jeżeli się 
zważy, że większa część życia spo­
łecznego spoczęła w rękach tych lu­
dzi, którzy wyjałowili się zupełnie 
ideowo. Sami zobojętnieli na kwe- 
stję dobrowolnej akcji społecznej, 
sami zobojętnieli dla spraw publicz­
nym, stwarzają psychozę masowego 
zobojętnienia.

Proces fen odbywał się przez dłu­
gie lata, stopniowo. Z pewnej per­
spektywy, wywołanej dłuższą nieo­
becnością, wygląda to strasznie.

Niezależny duch Judzki walkę z 
psychozą zobojętnienia podjąć po­
winien jaknajszybciej.

S. A.

GDZIE SPĘDZIĆ SYLWESTRA?

NOC SYLWESTROWA W RESTAURACJI „SAVOY”
W SOSNOWCU MA JUŻ USTALONĄ OPINJĘ ŚWIETNEJ 
ZABAWY NA TERENIE ZAGŁĘBIA.

Zarząd Restauracji „Savoy” w Sosnowcu, pragnąc uprzyjemnić za­
kończenie Starego a powitanie Nowego Roku, zaangażował specjalnie 
doborowe siły artystyczne oraz przygotował moc przemiłych niespo­
dzianek; należy przeto przypuszczać, że, tak w tym roku jak i w la­
tach poprzednich, Sylwester w „Savoy’u“ będzie jedną z najlepszych 
zabaw w Zagłębiu. Liczne zamówienia na stoliki świadczą najwymow­
niej, że Noc Sylwestrową w „Savoy’u“ spędzi elita towarzyska. 8490

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Halka.
PAŁACE: Ludzie-zwierzęta. 
EDEN: Jan Kiepura — Pieśń nocy.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Człowiek którego zabiłem — 

Czarny as.
ŚWIATOWID: Pogromcy przestworzy. 

DĄBROWA
WANDA: Dymitr Karamazow — Szyb 

L 27.
KOMETA: W krzyżowym ogniu. — Ku 

chwale ojczyzny.
ARS: Czemp.

ZAWIERCIE.
STELLA: Szanghaj Express. 
ARLEKIN: Miłość żorżety.

X OSOBISTE. Onegdaj w kościele pa­
rafialnym w Ząbkowicach odbył się ślub 
p. Ireny Wojnjkonis, sędziego sądu 
grodzkiego w Sosnowcu z p. Edwardem 
Miaćkowem, sędzią sądu pracy w Dąibro-. 
•wie.

W pierwszy dzień uib. świąt odbył się 
w Krnowie, w Czechosłowacji ślub ip. 
Marji Bloch, córki przemysłowca cze­
skiego z dyr. Jerzym Fiirstenberigiem, 
synem generalnego dyrektora. Polskich 
Zakładów przemysłu cynkowego w -Bę­
dzinie.
X JASEŁKA POLSKIE W KINIE „PA­
ŁACE44. Komunikują nam: Staraniem 
sekcji scenicznej Domu ludowego w Sos­
nowcu zostaną odegrane „Jasełka Pol­
skie** w siali kina „Pałace" w dniu 1 
stycznia o godzinie 10.15. Dochód z przed 
stawienia przeznaczono na -rzecz Komi­
tetu „Dni przeciwgruźliczych" i 'lokal­
nego Komitetu funduszu pomocy bezro­
botnym w Sosnowcu. Właściciele kina 
pp. B-cia Binder ofiarowała salę na przed 
stawienie -bezpłatnie. Również bezpłat­
nie zareklamowały przedstawienie kiiina: 
„Pałace" i .JEden"

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę wielka rewja sylwestrowa 
pt. „JARMARK ŚMIECHU" uika.że się dwu­
krotnie: o godz. 8.15 i 10.50 wiecz. w -wyko­
naniu całego zespolili naszego teatru. Hu­
mor, śmiech, taniec i najnowsze przeboje 
zł-ożą się na beztroskie i przezabawne wi­
dowisko. Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 
5.59 zł. Przedsprzedaż biletów w finmie Wł. 
Czechowski.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 po ce­
nach populannych od 49 gr. do 2.49 zł. da­
na będzie najzabawniejsza farsa pt. „WE­
SOŁA SPÓŁKA".

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 świet­
na kiroitochiwiila w 5 aktach Wł. Jasitrzębiec- 
Zalew-slkiego pt. „NOWA ARYSTOKRACJA'1 
z p. Orlińskim w głównej roli Andrzeja 
K-uilibasa. Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 
5.59 zł.

W poniedziałek 5 stycznia na dochód Ro­
dziny Policyjnej głośna sztuka P. Nivoix 
i M. Pagnola pt. „HANDLARZE SŁAWY-’.

W BĘDZINIE.
We wtorek dnia 5 stycznia w sali kina 

„Nowości1' głośna sztuka pt. „HANDLARZE 
SŁAWY". Ceny miejsc od 90 gr. do 5.59 zł.

Teatr Polski w Katowicach
Sobota 51 bm. godz. 20. „Noc .Syliwest-ro- 

wa“ _ o godz. 10.45 Rewja Sylwestrowa 
„Wesołek".

Niedziela dnia 1 stycznia 1955 r. pop. — 
Jasełka „Gdy się Chrystus rodzi1' — wiecz. 
„Noc Sylwestrowa".

X ŻYCZENIA DLA KURJERA ZA­
CHODNIEGO44 otrzymujemy następu­
jące: „Z okazji Nowego 1935 Roku prze­
syłamy najlepsze życzenia — Związek 
spółdzielni spożywców Rzeczypospolitej 
Polskiej, oddział w Sosnowcu . Dzięku­
jąc za życzenia ze swej strony życzymy 
Związkowi spółdzielni' najpomyślniej­
szego rozwoju.
X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE­
ZERWY. Dziś 51 b.m. w lokalu własnym 
w Będzinie, staraniem Koła w Będzinie 
zostanie urządzony clla członków oraz 
sympatyków Związku skromny i trady­
cyjny wieczorek, na który zaproszono 
wszystkich członków oraz ich rodziny. 
Jednocześnie zarząd zawiadamia, że w 
dniu 6 stycznia, t.j. w święto 5 Króli, 
również w lokalu Koła, zostanie urzą­
dzony dla członków oraz ich (rodzin tra­
dycyjny opłatek wieczorem, na który 
przybveie wszvstfc.ich członków jest óbo-

Zwolnienie dyr. W. Wrzeszcza
W POW. KASIE CHORYCH.

W dniu wczorajszym zastępca dyre­
ktora K-aSy chorych w Sosnowcu p. Wa­
cław Wrzeszcz został zwolniony z zaj­
mowanego stanowiska. Wiacloahośćo tem 
wywołała duże wrażenie i liczne komen­
tarze w sferach ubezpieczonych i pra-' ■ 
cewników Kasy chorych.

-Szereg związków wystąpił z petycjami 
do Min., opa.trzonemi w liczne podpisy, z 
prośbą pozostawienia p. Wrzeszcza na 
dotychczasowem stanowisku. Między in­
nemi petycje takie wystosowali: Związek ' 
pracowników Kasy chorych, Centralny ■ 
Związek górników, Związek robotników 
przemysłu metalowego, Zjednoczenie za ­
wodowe polskie i t. d.

Kronika karnawałowa
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

— WIECZÓR SYLWESTROWY W 
STOWARZYSZENIU TECHNIKÓW W 
SOSNOWCU (przy ul. Czystej nr. 9) 
organizuje tutejszy ruchliwy Komitet 
dni przeciwgruźliczych. Zabawa zapo­
wiada się bardzo dobrze. Początek zaba- 
•wy o godz. 10 wiecz. Stroje wizytowe, 
skromne. Dochód z zalbąwy ma pójść na 
budowę szpitala’ dila chorych gruźliczych.

— KRYZYSOWY SYLWESTER. Aka­
demickie Koła zaigłębian w Warszawie i 
Krakowie urządzają w sobotę, dnia 51 
b.m. t.j. dzisiaj iw salach gimnazjum 
państw, im. St. Staszica w Sosnowcu 
kryzysowy Sywcster. Początek o godzi­
nie 21; jazz akademicki; wejście 4 żL, 
akademickie 2 zł. Stroje noworoczne. 
Bufet na miejscu.
- SYLWESTER W SOKOLE SIELEC- 

KIM. Towarzystwo gimnastycznie „So­
kół" iw, iSielcu urządza w dniu 51 grud­
nia r.b. w7 lokalu własnym przy ul. Szkol 
nej nr. 6 tradycyjną zabawę tameczną z 
wieloma atrakcjami. Wejście od 1.50 zł. 
do 2.00 zł. za zaproszeniami, które , moż­
na jeszcze otrzymać w kanc.ela.rjd „So­
koła".

— NOC SYLWESTROWA W BĘDZI­
NIE. Towarzystwo gimnastyczne „So­
kół" w Będzinie urządza w dniu dzisiej­
szym w sadach Tow. dobroczynności na 
Górze Zamkowej noc Sylwestrową. W 
czasie balu niespodzianki. Początek o go­
dzinie 22. Wejście zł. 5 — za okazaniem 
zaproszenia. Osoby, które nie otrzymały 
jeszcze zaproszeń, mogą je uzyskać w 
składzie aptecznym p. Misiórskiego.

— ZWIĄZEK NAUCZYCIESTWA 
POLSKIEGO W SOSNOWCU urządza 
w dniu 51 grudnia 1932 r. w lokalu wła­
snym przy ul. Dęblińskiej 15 „Wieczór 
Sylwestrowy" z tradycyjnym . pożegna­
niem starego i powitaniem Nowego Ro­
ku. O liczny udział w najlepszej impre­
zie Zagłębia prosi Komitet. Początek o 
godzinie 20. Członków Z. P. N. zaprosze­
nia nie ■obowiązują. Wstęp: 2 zł., dla 
członków 1 zł.

— ZABAWA KARNAWAŁOWA. To­
warzystwo muzyczne w Dąbrowie urzą­
dza w dniu 5 stycznia 1935 udku w sa­
lach Resursy miejscowej zabawę karna­
wałową. Początek o godz. 21. Wstęp 5.99 
zł., dila akademików i członków 2.99 zł. 
Wejście tylko za. okazaniem zaproszenia.

— BAL REPREZENTACYJNY W KA­
TOWICACH. Korporacja akademicka 
„Slensania" w Poznaniu urządza w sobo­
tę, dnia. 7 stycznia 1953 r. w salach recep­
cyjnych śląskiego Urzędu wojewódzkie­
go w Katowicach Bal reprezentacyjny 
na rzecz polskiego gimnazjum w Byto­
miu. Wejście tylko za okazaniem zapro­
szenia. Biilet wstępu zł. 8, bilet akade­
micki zł. 4: strój balowy. Początek o go­
dzinie 22.

X OPŁATEK W ZWIĄZKU PODOFI­
CERÓW REZERWY. W dniu 1 stycznia 
1953 r. o godzinie 15 w lokalu własnym 
przy ul. Teatralnej Związek podofice­
rów rezerwy Koło Sosnowiec urządza 
opłatek żołnierski dla członków Koła. 
Jednocześnie zarząd Kola Sosnowiec 
przesyła wszystkim członkom Związku 
najserdeczniejsze życzenia w Nowym 
Roku.
X JASEŁKA POLSKIE. Sekcja scenicz­
na Stew-. mężów katolickich odegra „Ja­
sełka Poilskie" Rydila w 4 aktach w Do­
mu katolickim, w dniu 1 stycznia 1935 >r. 
Pierwsze przedstawienie o godz. 16 po- 
poi., a drusie przedstawienie o godz 
UŁ30.



** ■____________________ „KURJER Z A C H O D N T“ sobota 51 grudnia 1932 roku. 2Vt. 310.
Z życia harcerstwa 

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA 
ZUCHOWA.

W Sosnowcu, w gmachu scminarjuni 
męskiego, odbywa s.ię ogóliuopoihka kon­
ferencja zuchowa pod przewodnictwem 
harcmistrza. S-taniiisława Mościckiego. O- 
twarde nastąpiło- w dniu 28 b.m. przy­
czem obecny' był inspektor harcerski z 
Min. W. R. i O. P. Miłego przyjęcia do­
znali instrutkorzy harcerscy od dyrekto­
ra semińnarjum ip. Wł. Mazura.

W konferencji biorą udział delegaci 
wszystkich chorągwi Związku harcer­
stwa polskiego. Zagłębie Dąbrowskie re­
prezentuje p. Donat Daton, instruktor 
zuchowy. Obok referatów i dyskusyj, 
poruszających najbardziej aktualną spra 
wę harcerstwa .(rozwój pracy z chłopca­
mi od lat 8—12), uczestnicy konferedicyj 
dzięki serdecznemu przyjęciu przez Ko­
ła przyjaciół, mielii okazję zapoznać się 
z Zagłębiem Dąbrowskiem. Dnia 29 b.m. 
urządzono wycieczkę do kopalni „Sa­
ltu rn", gdzie dzięki uprzejmości zawia­
dowcy kopalni inż. Goiibiona, spędzono 
kilka godzin, słuchając p, inż. Michalskie 
go, oraz zwiedzając wnętrze kopalni pod 
przewodnictwem p. sztygara Zygm. Ma­
zura. W dniu w czorajszym uczestnicy 
konferencji zwiedzili Hutę Bankową w 
Dąbrowie, ot a z lektor jum męskie.

Zmiana sposobu
WYPOWIADANIA MIESZKAŃ.

Z dniem 1 stycznia 1935 r. wchodzi w- 
życie nowa procedura sądowa w spra­
wach sporów cywilnych oraz nowa or­
dynacja egzekucyjna. Nowa procedura 
cywilna zmienia zupełnie dotychczaso­
wy sposób zaliatwiania wszelkich sporów 
cywilnych jak również sporów o wypo­
wiedzenie mieszkań. Na podstawie no­
wej procedury sądowej zmieniony zo- 
staje sposób wypowiadania mieszkań — 
a to przez doręczenie sądowych wypo­
wiedzeń, w miejsce których to wypo­
wiedzeń "wnoszone będą pozwy o zwrot 
przedmiotu najmu. Przeciw tym pozwom 
przysługiwać będzie prawo, zagrożonym 
lokatorom lub sublokatorom wnoszenie 
do sądu pisemnych odpowiedzi na skar­
gę. Wyroki sądowe w tychże sprawach 
nie będą jak dotychczas doręczane stro­
nom na piśmie, lecz tylko ustnie ogładza­
ne po odbytej rozprawie — lub w ozna­
czonym dniu przez sędziego. Nadto we­
dle nowej procedury nie we wszystkich 
skrawach mieszkaniowych w razie prze­
grania sporu w dwu pierwszych instan­
cjach przysługiwać będzie prawo odwo­
łania się jeszcze do Najwyższego Sądu 
w Warszawie. Eksmisje z mieszkań w 
myśl nowej ordynacji egzekucyjnej wy­
konywane będą od 1 stycznia 1953 r. — 
nie jak dotychcza przez sądy grodzkie 
lecz już przez komorników.

X WYSTAWA TURYSTYCZNO - KRA­
JOZNAWCZA. W sobotę, 51 b.m. o godz. 
17.50 odbędzie się w Będzinie iw lokalu 
Stowarzyszenia (plac 5 Maja 4) otwarcie 
1. Wystawy turystyczna - krajoznawczej 
Wystawa obejmuje następujące działy: 
1) turystyka ogólna, 2) turystyka nar­
ciarska, 5) sprzęt fotograficzny, 4) wy­
dawnictwa turystyczno - krajoznawcze, 
5) wystawa amatorskich prac fotogra­
ficznych. Czas trwania wystawy — od 
dnia 51 b.m. do 8 stycznia 1955 r. w go­
dzinach od 10 rano do 8 wiecz. Wstęp — 
30 gr., ulgowe — 20 gr.
X ..SOKÓŁ" PRZEWODNIK GIMNA­
STYCZNY. Ukazał się nr. 12 przewodni­
ka gimnastycznego „Sokół". W obszer­
nym artykule p.t. „Rachunek sumienia" 
■red. A. Bogusławski daje ogólny pogląd 
na pracę sokolstwa polskiego w ub. ro­
ku. Pozatem na treść numeru składają 
się: Jak djalbły do Betlejem szły i nie 
doszły; z dzielnicy śląskiej: życie soko­
le w kraju i zagranicą i kronika sporto­
wa i t. p. Cena numeru pojedyńczego 
60 gr., prenumerata kwartalna 2 zł.; re­
dakcja i administracja: Warszawa, No­
wy Świat 40, konto P.K.O. 3852.
X NOWA TAKSA DLA KOMORNI­
KÓW. Minister sprawiedliwości -wydal 
nowe rozporządzenie, regulujące spra­
wę wynagrodzeń komorników. Za czyn­
ności, związane z wykonaniem przymusu 
osobistego wobec dłużników, jak eksmi­
sja, osadzenie w areszcie i t. p. pobierać 
będą komornicy wynagrodzenie w wyso­
kości 20 zł. Za egzekucję z dokumentów 
5 zł., z ruchomości zaś 5 zł. Taryfa wcho­
dzi w życie z-.dniem .1 stycznia 1933 ir.

Na ślizgawce w tłumie wielkim,
Baczność na zakręcie,
Bowiem trafia się łyżwiarzom 
Przykre poślizgnięcie.

Poślizgnąć się, upaść niska 
To jest nawet w modzie, 
Chwalić Boga, gdy się zdarzy 
To tylko na lodzie.

O obniżenie czynszu
w domach Z.U.P.U.

lokatorzy zaibiegali. Jaki obrót przyj 
mie ta sprawa do tej pory nie można 
przewidzieć.

Podobną akcję o obniżenie czyn­
szu wszczęli również lokatorzy do­
mów ZUPU. w Sosnowcu (Jagielloń­
ska 5-5). W tych dniach wysłano do 
dyrekcji Zakładu ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych w Król. Hu­
cie następującą petycję, podpisaną 
przez wszystkich lokatorów, w licz­
bie ponad 100:

„Niżej podpisani lokatorzy do­
mów ZUPU. w Sosnowcu, powołując 
się na wspólną petycję tlo Dyrekcji 
ZUPU. z dnia 14 października rb., 
zwracają się tą drogą do Szanownej 
Dyrekcji z prośbą o wyjaśnienie, jak 
się przedstawia sprawa obniżki czyn­
szu, na którą wszyscy z pewnością 
liczą, gdyż materjalne położenie każ­
dego pracownika umysłowego pogar­
sza się z miesiąca na miesiąc. Defi­
nitywnej odpowiedzi w powyższej 
sprawie prosimy nam udzielić w jak- 
najkrótszym czasie przez administra­
cję domów ZUPU.‘‘

(podpisy lokatorów).

Mieszkańcy domów ZUPU. w Ka­
towicach i Król. Hucie, w liczbie 
przeszło 400 rodzin, od dłuższego już 
■czasu (przeszło pół roku) starali się 
o zniżkę czynszów w domach ZUPU. 
Utworzono w tym celu specjalny ko­
mitet, którego zarząd wraz z dele­
gacją bawił kilka razy w Król. Hu­
cie, w centrali w Warszawie oraz w 
Min. spraw wewnętrznych, by uzy­
skać zniżkę komornego. Wszelkie 
dotychczasowe starania spełzły' na 
niczem. Zarząd ZUPU. odsyłał dele­
gację do Min. spraw wewnętrznych, 
twierdząc, iż tylko Ministerstwo jest 
kompetentne udzielić zniżkę lóka- 
tornego, w Ministerstwie natomiast 
odpowiedziano, że zarząd ZUPU. mo­
że sprawę obniżki czynszu załatwić 
w zakresie swych własnych konrpe- 
tencyj. Ponieważ jednak zarząd Z. 
U. P. U. nie poczyni! dotychczas u- 
stępstw. przeto lokatorzy domów Z. 
U. P. U. uchwalili, iż wobec nieroz­
strzygnięci?. sprawy obniżenia czyn­
szu do tej pory przez władze miaro­
dajne, od 1 stycznia 1933 ir. wszyscy 
będą płacić za komorne 40”/" .mniej, 
o taką bowiem procentową obniżkę
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„Legenda" o dużych korzyściach 
nowej koncesji elektrycznej w Dąbrowie..
W związku z opublikowaniem na­

desłanego nam z Dąbrowy pisma pt. 
„Legenda o dużych korzyściach no­
wej koncesji elektrycznej1', z Magi­
stratu dąbrowskiego otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, z którego wynika, że 
autor pisma trafnie nazwał swe wy­
wody „Legendą'1, gdyż nie mają one 
nic wspólnego z istotnym stanem 
rzeczy.

Nie mówiąc o już o tem, że na pod­
stawie nowej koncesji miasto otrzy­
muje pakiet akęyj elektrowni okrę­
gowej, oraz niemal 4-krotne zwię­
kszenie oświetlenia ulicznego, oczy­
wista bezpłatnie, wreszcie i to, że od 
Nowego Roku kasa miejska otrzyma 
10 gr. od klw. prądu oświetleniowe­
go, trzeba w całej tej sprawie silnie 
podkreślić fakt, że właśnie dzięki u- 
prawnieniu elektrycznemu Dąbrowy 
pozostałe miejscowości, znajdujące 
się na terenie koncesyjnym elektrow 
ni okręgowej, bez jakichkolwiek sta­
rań i zabiegów ze swej strony, o- 
trzyntaly również tańszy prąd. Jakie 
to ma znaczenie, wystarczy nadmie­
nić, iż Sosnowiec np. miał do wyeks- 

Ipirowania koncesji jeszcze 20 lat, 
łatwo więc obliczyć, ile miasto i je­

go mieszkańcy zyskali na obniżce 
cen prądu. Podobnie przedstawia się 
sprawa i w innych miejscowościach 
na iertii koncesyjnym, a wszystko 
to trzeba zawdzięczać uprawnieniu 
elektrycznemu Dąbrowy.

Co do 1v ierdzenia, iż ludność Dą­
brów-/ czekała od dwóch lat na, ob­
niżkę cen prądu, trzeba wyjaśnić, że 
istotnie sprawa się przeciągała, lecz 
nie z winy Magistratu, ani elektrow­
ni okręgowej, której dyrekcja zaję­
ła niezwykle życzliwe stanowisko, 
lecz kwestja otrzymania upraw­
nienia przeciągała się z racji ustala­
nia pirzez władze centralne wytycz­
nych ogólnego planu elektryfika­
cyjnego i uzgodnienia z planem tym 
ostatnio udzielonego uprawnienia. 
Nie było tu więc ani niedbalstwa, ani 
chęci przeciągania sprawy, przeciw­
nie", Magistrat Dąbrowy dokładał 
wszelkich starań w kierunku jaknaj- 
rychlejszego otrzymania uprawnie­
nia, co wreszcie uwieńczone zostało 
pomyślnym y.ynikiem.

Tak więc w świetle wyjaśnień Ma­
gistratu, które w imię bezstronności 
zamieszczamy, przedstawiają się ko­
rzyści nowej koncesji elektrycznej.

W sprawie połączeń
TELEFONICZNYCH.

Otrzymujemy skargi na trudności w 
otrzymywaniu -połączenia telefonicznego 
z miejscowościami, leżącemi poza miia- 
tami Zagłębia. Onegdaj np. administra­

cją .pisma naszego nie mogła otrzymać 
po ączenia z Ząbkowicami i dopiero pó 
upływie kilkunastu minut ktoś się zgł<o- 
sib wyjaśniając, i;ż nie było sygnału. Po­
nieważ ma to miejsce pirzy łączeniu się 
z innerni miejscowościami, możeby dy­
rekcja telefonów połeciiłu zbadać tę spra- 
twę, gdyż nasuwa się pi zy puszczenie, że 
urządzenia telefoniczne szwankują.

Reorganizacja szkolnictwa
HANDLOWEGO.

MiiidiStejstwo oświaty opracowuje pro- 
jelkt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o nowym ustroju szkodnictwa w 
Polsce. Mają, być powołane do życia 
szkoły handlowe dwulletnie, trzyletnie i 
czteiolotnue, zależnie od 'warunków po« 
s z c zegól n ych m i e j s co*w oś c i.

Do szkół handlowych niższego typu 
mają być przyjmowani kandydaci po u- 
kończeniu 4 klas szkoły powszechnej: 
do szkół wyżej zorganizowanych po u- 
kończeniu 6 klas Szkoły powszechnej.

Absolwenci szkół handlowych niższe* 
go typu będą mogli (przechodzić do szkól1 
typu wyższego.

Równocześnie z reformą szkolnictwa 
handlowego wejść ma iw życie nowa or­
ganizacja innych dziedzin szkolnictwa 
zawodowego dla szkół rolniczych, ogrod­
niczych i przemysłowych.

600 dzieci w Czeladzi
POTRZEBUJE POMOCY,

Srożąca się nędza odbija się również . 
i to w bardzo dużym Stopniu na dzie­
ciach, co szczególnie rzucą się w oczy 
w szkołach. Nie dokarmiane i anemiczne, 
często głodne, 'bose ii źle odziane przed­
stawiają widok godny litości te maleń­
stwa, które jednak garną się do nauki 
i oświaty.

W czterech szkołach powszechnych w 
Czeladzi jest około 600 dzieci, które po­
trzebują natychmiastowej pomocy. Wo­
bec tego jednak, że pomoc władz jest 
niewystarczająca postanowiono zorgani­
zować doraźną pomoc najbiedniejszej 
dziatwie i w tym celu zawiązał się Komi­
tet, którego zadaniem jest przedtewszyst- 
ikiem odziać biedne maleństwa.

Komitet stanowią pp. dyr. Literer, dr. 
Wiśniewski, Rzadkowski, Sadowski, Ba- 
c-iński, Bogucki, oraz kierownicy szkół: 
Cieśliński, Krzemińska, Szczerbowa i Ba 
łasińskii.

W czasie obecnych feiryj jeszcze komi­
tet postanowił zorganizować zbiórkę sta­
rej odzieży, oraz opracować plan zdoby­
cia koniecznych funduszy. Z pomocą po­
śpieszył kjub urzędników na Saturnie, 
który czysty zysk z zabawy „Sylwestro­
wej" przeznacza w ealóści na biedne 
dzieci.

Przypuszczać należy, że przykład ten 
znajdzie naśladowców, co choć w małej 
części złagodzi niezasłużone cierpienia 
dziatwy.

X TYLKO ZNAKI OKSYDOWANE DO­
ZWOLONE SĄ W WOJSKU. Z dniem
1 stycznia 1953 r. wchodzi w życie za­
rządzenie M. >S. Wojsk., zabraniające no­
szenia białych (srebrnych) odznak broni, 
funkcyjnych, sznurów adjutanckich it.p. 
Od nowego roku dozwolone jest więc u- 
żywanie jedynie tylko odznak oksydo­
wanych.
X OFIARY. Zamiast powinszować nowo- 
rocznych na rzec? Towarzystwa póimocy dila 
biednych Chrześcijan w Dąbrowie złożyli: 
100 zi. Tow. akc. zakładów hutniczych Hu­
ta Bankowa. 10 zł. K. Kokowscy. Po 5 zl.: 
A. Pique, G. B., E. Deręgowski, nieczytelny, 
Po 5 zł.: J. Gołda, M, T., nieczytelny. Po
2 zł.: Podlkowiński, Brok, Sołtysik, K. R., 
AL de Vidlle. Po 1.50 zł.: Adolf, Banaszkie- 
wicz, Si. Abramowicz, Modeilski. 2 podpisy 
nieczytelne. Po 1 zł.: J. Pruziuski, B. G., 
Wł. R., Kozłowscy, Szymański. Bionicli. Szy- 
mamowicz, E. Klein, Markowski, Smalinow- 
siki, 10 podpisów nieczytelnych, K. Zieliń­
ski, Giermalą, Żmigród, Duda Bałazy, Fr. 
Szmidt, Bałdys, J, Puz, Kuzior, Bo-ja.rski, 
Szostak, Wolff, Kroban. Po 50 gr.: linieli li­
stki, Arkano, Doestiling, Radziejowski, żo- 
łędziowiska, Zienitalliski. Po 20 gr,: Kania, 
Malicka, Kowalik, nieczytelny, Wehnibarig. 
Po 10 gir,: 7 podpisów nieczyteljnyu.li, Solarz, 
Pilarz, Stobiński, Ludkiewicz, Mirek, Sła- 
bosz, Jakiubos. 8 gr. Nurek. Razom 196.48 zł. 
co z poprzednio ogiloszonemi ofiarami wy­
nosi 43S.48 zł. Jednocześnie nadmienia się, 
iż w poprzednim wykazie omyłkowo poda­
no, iż 10 zł. złożył o. Miar tak. a powinno 
być o. E< Wożniak.
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Możliwość częściowego unieruchomiania szeregu kopalń.

T.

Jat pisaliśmy wczoraj, w Warsza­
wie odbyła się konferencja w Mini­
sterstwie opieki społecznej z delega­
tami robotników gwarectwa hr. Re­
nard w sprawie Kasy brackiej oraz 
zapowiedzianych redukcyj na ko­
palni. Delegację robotników z p. 
Biernikiem ńa czele pirzyjął dyrektor 
Klott, w obecności inspektora pracy 
w Sosnowcu inż. Fedorowicza.

Po wysłuchaniu robotników dyi 
Klott oświadczył, że Ministerstwo u- 
czyni wszystko, aby redukcje robot­
ników ograniczone zostały do mini­
mum. Zaznaczył jednak w toku roz- 
mowy,, że sytuacja przemysłu węglo­
wego jest ciężka, zarówno ze wzglę­
du na utratę niektórych rynków za­
granicznych, jak i skurczenia się we­
wnętrznego rynku skutkiem kry­
zysu.

Delegacja robotników oświadczy­
ła, że według wiadomości przez- nią 
posiadanych, redukcje objąć mają 
kopalnie Warszawskiego Towarzy­
stwa (460 robotników), Sosnowiec­
kiego Towarzystwa (kopalnie Wi­
ktor i Mortimer) oraz gwarectwa hr. 
Renard.

Dyr. Klott w zakończeniu rozmo­
wy zaznaczył, że Ministerstwo po­
prosi na konferencję przedstawicieli 
Rady Zjazdu, aby omówić cało­
kształt wytworzonej sytuacji i skło­
nić do ograniczenia do minimum 
ilość mających być zwolnionymi ro­
botników.

Jak się dowiadujemy, konferencja 
taka odbędzie się w Warszawie w 
dniu 3 stycznia i Inspektorat pracy

Dwaj bracia
SKAZANI ZA KOMUNIZM.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał sprawę braci: 24-letniego 
Emilia (Sosnowiec, Karpacka 5) i 29-let- 
niego Wacława (Sosnowiec, Śląska) Ka- 
czorków, oskarżonych o należenie do par 
tji komunii stycznej. Zajmowali się oni 
rozklejaniem i rozpowszechnianiem o- 
dezw o treści wywrotowej. W nocy z 
dnia 31 Lipca na 1 sierpnia 1952 r. star­
szy posterunkowy służby śledczej Stani­
sław Nowak i post. Ludwik Adamiecki, 
przechodząc ul. Bukową w Sosnowcu, 
zauważyli świeżo rozrzucone odezwy ko­
munistyczne i naklejone afisze komuni­
styczne. Gdy zaczęli zbierać porozrzuca­
ne odezwy, spostrzegli dwóch niezna­
nych osobników idących tą samą stroną 
uili-cy, gdzie odezwy były rozrzucone. O- 
kazało się, że są to znani z działalności 
komunistycznej Emil i Wacław, bracia, 
Kaczorkowie, przy których wywiadow­
cy znaleźli plakaty i przybory do ich roz 
klejania.

Przeprowadzona w mieszkaniu Emila 
Kaczorka rewizja, wykryła podarte pla­
katy ukryte w piecu, w komórce w sieni
1 na stole.

Oskarżeni do wiiny się nie przyznali, 
dając wykrętne odpowiedzi. Sąd po na­
radzie uznał winę oskarżonych za udo­
wodnioną i skazał: Emila. Kaczorka na
2 i pól' rolku 'więzienia, a Wacława Ka- 
czor.ka na 1 i pół roku więzienia. Po ogło­
szeniu wyroku Wacław Kaczorek 
wszczął w sądzie awanturę, wobec czCgo

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
ZAMIAST POWINSZOWAĆ 

NOWOROCZNYCH
Na N. O. K.: Dyrektor Józef Jaworski — 

"Ząbkowice — zł. 25 (diwiacłzieścia pięć).
Na Pow. Komitet Pomocy Bezrobotnym: 

Dyrektor Józef Jaworski — Ząbkowice — 
zł. 25 (dwadzieścia pięć).

Władysław Żurkowski zł. 50 (pięćdziesiąt).
Na T-wo św. Wincentego a Paulo (Par.

Sosn.): Marcin Mucha zł. 15 (piętnaście). 
Antoni Szczepkowski zł. 10 (dziesięć).

Na T-wo św. Wincentego a Paulo (Par. 
Stary Sielec): D-stwo J. Ficenesowie zl. 10 
(dziesięć). 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Z. N. z Włoszczowskiego; Bardzo sła­

be. Nie nadaje się do druku.

Odpowiedzi Administracji.
Panu K. w Olkuszu, Szpitalna: W kon­

kursie mogą brać udział "wszyscy bez 
względu ma miejscowość.

musiała nastąpić interwencja policji, 
wysłał już zaproszenie do Rady 
Zjazdu na konferencję.

W ostatnich dniach w świecie 
pracowniczym duże wrażenie wywo­
łała wiadomość o wymówieniu pra­
cy wszystkim urzędnikom w Sosno- 
wieckiem Towarzystwie. Wymówie­
nia te pozostają w ścisłym związku 
z konjunkturą w przemyśle węglo­
wym i przystosowywaniem się zakła­
dów do obecnych warunków. Wiado­
mość o tem spowodowała przygnę­
biający nastrój wśród szerokich 
rzesz pracowniczych.

Tak więc stary rok w przemyśle 
węglowym kończy się w sposób 
smutny, stwarzając dla wiellu rodzin 
niewesołe perspektywy na przy­
szłość.

Fakt zapowiedzianych redukcyj i 
ograniczeń w przemyśle wętglowym 
nabiera tem większego znaczenia, je­
żeli się zważy, że dzieje się to w se­
zonie stosunkowo najpomyślniejszym

DO NOWEGO ROKU
należy złożyć odpowiedzi na Ankiety, ogłoszone przez nas 
w numerze wigilijnym „Kurjera Zachodniego44 w Admini­
stracji K. Z. w Sosnowcu oraz w filjach K. Z. w Będzinie. 
Dąbrowie i Zawierciu.

DZIECI I STARSZA MŁODZIEŻ
zainteresowały się ogromnie naszemi Ankietami, czego dowodem fakt, że 
w ciągu dnia wczorajszego otrzymaliśmy 425 odpowiedzi.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego".

OBOWIĄZKIEM każdego obywatela jest oszczędsanie celem zabezpieczenia sobie* 
i swoim najbliższym przyszłości. Cnotę oszczędności wyrabiać winno w sobie dziecko 
od lat najmłodszych. Świadectwem oszczędności jest książeczka wkładowa instytucji 
oszczędnościowej na którą wpłaca się systematycznie odłożony grosz. Czy spełniłeś 
obowiązek względem siebie i swojej rodziny, i czy posiadasz ju książeczkę wkładową 
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI powiatu Będzińskiego w Będzinie 

ul. Sącsewska Nr. 12
lub jej oddziałów: 8473
w Czeladzi, Rynek 14 i Dąbrowie Górniczej 3-go Mafa 18. —
Kasa prsyjmuje wkłady na oprocentowanie od jednego złotego. — —

Pieniądze, składane w Komunalnej Kasie Oszczędności, nigdy nie 
przepadną, albowiem za zwrot ich odpowiada całym majątkiem i wSzyst- 
kiemi dochodami Sejmik Powiatowy w Będzinie.

Wpadliśoiy jednak
z Wielkim Kalendarzem Ilustrowanym.

Jak wielu naszym Czytelnikom 
wiadomo, „Kurjer Zachodni'4 wydał 
w ub. roku „Almanach". Bardzo po­
dobał się wszystkim, narzekano tyl­
ko potrosze na mały druk, chwaląc 
wielką óbfitość pouczającej treści. 
„Almanach44 ten rozszedł się w ilości 
5750 egzemplarzy.

Obecnie na rok 1933 postanowiliś­
my naszym P. T. Prenumeratorom 
zrobić jeszcze milszą niespodziankę 
kalendarzową. Postanowiliśmy na­
gle w listopadzie, gdy zewsząd za­
częły nas dochodzić skargi, że K. Z. 
niema numeru poniedziałkowego i że 
nowi prenumeratorzy K. Z. otrzymu­
ją premje, a oni nie. Nie mogliśmy 
nie przyznać słuszności tym skar­
gom, ale udręka nasza była wielka, 
gdyśmy skrobali się po głowie, jak 
to zrobić. Zrobić nietrudno, ale skąd 
w tych ciężkich czasach wziąć pie­
niądze, gdy ledwie wiąże się koniec 
z końcem. Gdyby się było organem 
sanacyjnym, łatwoby to poszło, a tu 
zachciewa się nam potrosze opozycji.

Cenzura nas pokiereszowała, le­
piej o tem nie mówić, by... wilka z 
lasu nie wywoływać, jak mówi stare 
przysłowie. W czasie wakacyj było 
strasznie chudo i ciężko, a potem 
niewiele lepiej, zwłaszcza w dziale o- 
głoszeń.

Wykombinowaliśmy więc dla św. 
Spokoju Wielki Kalendarz Ilustro- 

i wany, ale jak ciężko, to i pomysł nie

dla kopalń węgla, bo w okresae 
mowyrn, gdy zapotrzebowanie 
węgiel powinno być najwięksi 

ałto

zi-
‘ - lla 

węgiel powinno !być najwięfcsze. Z 
tak gwałtownem kurczeniem 'się ryn­
ku pracy w Zagłębiu mieliśmy do 
■czynienia jedynie w roku 1925, gdy 
Niemcy wypowiedzieli wojnę celną i 
zamknęli swą granicę dla węgla pol­
skiego. Odprężenie nastąpiło w cza­
sie strajku angielskiego, a następnie 
dłuższy czas sytuacja utrzymywała 
się na mniejwięcej jednakowym po­
ziomie, skutkiem zdobycia nowych 
rynków zagranicznych., O ile decy­
dujące czynniki państwowe nie znaj­
dą sposobu, umożliwiającego eks­
port węgla i dostarczanie go na we­
wnętrzny rynek, bez olbrzymiego 
haraczu powodowanego wysokiemi 
taryfami kolejowemi, to widoki na 
ożywienie w przemyśle węglowym 
będą minimalne. A w konsekwencji 
tysiące pracowników może stanąć 
przed straszną ewentualnością: bra­
ku pracy, braku podstaw do życia.

przemyśle węglowym 
e. A w konsekwencji

trzyma się głowy. Jednem słowem 
sprawę spartaczyło się, mówiąc po 
kupiecku, bo — chcąc dać rzeczywi­
stą premję stałym prenumeratorom 
K. Z. — sprzedawało się kalendarze 
po 1.0’5 zł., gdy nas kosztowały po 
1.11 zł., a po drugie — licząc się z 
kryzysem — wydrukowaliśmy tylko 
3200 sztuk kalendarza.

I oto spotkała nas wielka niespo­
dzianka. Ludzie poznali się na na­
szym kalendarzu lepiej, niż my. Ka­
lendarz został dosłownie rozchwyta- 
ny w ciągu 7 dni, a wczoraj dowie­
dzieliśmy się, że znaleźli się dowcip­
ni sprzedawcy, którzy go sprzedają 
po 2.50 zł. I nabywców nie brak, ale 
brak kalendarza!

Oto jak zakpił z nas kryzys! Aż 
rumienimy się ze wstydu. I jakoś 
niewyraźnie się robi w naszem po­
czuciu kupieckiem, nastawionem na 
kryzys.

Gorzej jednak, że — przeglądając 
nasz magazyn — dowiadujemy się, 
że nie posiadamy ani jednego egzem­
plarza Wielkiego Kalendarza Ilustro-
wanego. Nawet na pamiątkę. Zmu­
szeni więc jesteśmy zaapelować do 
sprzedawców W. K. I.:

— Prosimy o dwa kalenadrze K.Z. 
na rok 1933. Zapłacimy 5.00 zł. go­
tówką!

Nie bardzo to po kuniecku, ale co 
robić...

Zapłacimy 5.00 zł. go-

Dla najbiedniejszych
DZIECI.

Zamiast rozsyłania życzeń noworocz­
nych iksiiądz kanonik T. Jankowski, pro­
boszcz paraf ji Wniebowzięcia N.M.P. w 
Sosnowcu złożył zł. 25 (dwadzieścia pięć) 
na rzecz najbiedniejszych dzieci bezro­
botnych rodziców w Sosnowcu (do dy­
spozycji T-wa Pań św. Wincentego a 
Paulo przy par. Wniebowzięcia N.M.P.),

Opłatek
W STOWARZYSZENIU WŁAŚCICIELI 

NIERUCHOMOŚCI.
Onegdaj wieczorem w lokalu Stowa­

rzyszenia właścicieli nieruchomości w 
Sosnowcu odbył się opłatek dla stowa­
rzyszonych i zaproszonych gości. Opła­
tek ten był związany z powitaniem przez 
zarząd proboszcza parafji sosnowieckiej 
ks. kanonika Jankowskiego. Opłatek w 
nastroju nader sympatycznym przecią­
gnął się do późnego wieczoru.

Fatalny strzał
DO ŻYWEGO CELU.

Onegdaj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu toczyła się rozprawa przeciw­
ko 29-letniemu Józefowi Smule, mieszkań 
cowi gminy Czarków, powiatu Pińczow- 
skiego. Józef Śmuila, będąc 15 Lipca 1951 
r. w Graboci.nie, pow. Będzińskiego na 
strzelnicy, zabawiał się strzelaniem z 
wiatrówki do celu. Strzelił wybornie to 
leż nic dziwnego, że otoczono go tłumnie 
podziwiając go i oklaskując. W tłumie 
ciekawych znalazł się też niejaki Chil 
Glajtmain. Józef Smuła zadowolony z 
uznania, jakiem go darzono, krzyknął:

— Patrzcie czy nic trafię w tego ryże­
go żyda — i wystrzelił tak niefortunnie, 
że trafił go w okolice prawego oka. Skut­
ki były fatalne, bo Glajtman oślepł.

Na rozprawę powołano kilku świad­
ków, którzy zeznali na niekorzyść Smu- 
ły. W wyniilku rozprawy sąd skazał nie­
fortunnego Strzelca na 5 lata więzienia

X SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. W ub. 
czwartek około godziny 10 wiecz. nie« 
znanii sprawcy zrzucili z pociągu towa- 
; owego, zdążającego z Będzina do Dą­
browy 3.3 kg. blachy mosiężnej. Spło­
szeni iprzez obsługę pociągu złodzieje po­
rzucili łup i zbiegli do las u. Zawiado­
miona o kradzieży policja wszczęła do­
chodzenie.
X MIESZKANKA DĄBROWY SKAZA­
NA W WIERUSZOWIE. Sąd. grodzki 
w Wieruszowie skazał mieszkankę Dą­
browy Górniczej Helenę Antoninę Gar- 
bosz na 6 miesięcy więzienia za kradzież 
popełnioną na tamtejszym terenie.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z nie- 
zamkn.iętego pokoju Salomona Wajnber- 
ga w Będzinie (Kołłątaja 4*5) nieznani 
sprawcy skraddi skrzypce firmy Nikołaj 
z futerałem, wartości 2500 zł.

Eugcnjuszowi Du dąsowi skradzione 
.rower, wartości 150 zl'., pozostawiony 
chwilowo przed sklepem w Wojkowi­
cach Komornych.

Froiimowi Zymbero-wii, zamieszkałemu 
w Sosnowcu przy ulicy Krótkiej skra- 
dziono 2 kola przednie od wozu, warto­
ści 50 zł.

PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 31 GRUDNIA 1932 R.

11.50 Komiunikait meteorologiczny. — 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 13.15 Koimiuiniikait gospodarczy.
— 13.20 Komunikat meteorologiczny. —
15.10 Komunikat państwowego instytutu 
eksportowego. — 15.15 Komunikat gospo­
darczy. — 15.25 Wiaidoimo-ści wojskowe i 
strzeleckie. — 15.35 Słuchowisko dla mło­
dzieży p.t.: „Adamowe imieniny14 — pióra 
Marji Dynowsikiej. — 16.00 Muzyka lekka.
— 16.40 „Przechadzka ,po Warszawie z przed 
25-ciu wieków4* — wygi. p. Tadeusz Kutz.
— 17.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla 
dzieci. — 17.25 Intermezzo muzyczne. — 
17.40 Odczyt aktualny. — 18.00 Muzyka lek­
ka. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Intermezzo 
muzyczne. — 19.50 „Na widnokręgu". — 
20.00 Arje i pieśni w wykonaniu Yiittorio 
Weiinberga. — 20.55 Muzyka polska. —
21.10 Wiadomości sportowe. — 21.20 Dalszy 
ciąg muzyki. — 22.05 Fr. Chopin: Trio na 
skrzypce, fortepian i wiolonczelę — odegra­
ją pp. Irena Duibiska (skrz.), Kazimierz 
Wiłkomirski (wioloncz.) i Marja Wiłkomir­
ska (foiritepian). — 22.40 Feljefon p. t.: „Ha­
lo! — tu mówi ziemia" — wyigil. p. Wanda 
Wójtowicz-Grabińska. — 22.55 Komunikat 
meteorologiczny. — 25.00 Muzyka taneczna.
— 25.50 Przemówienie naczelnego dyrektora 
Polskiego Rjidja p. Zygmunta Chamca. — 
24.00 Bicie zegara, oraz hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — 0.10 Audycja ka­
baretowa z Warszawy.
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Tragedja narzeczonej ś. p. Zycha
Dramatyczna scena w lesie.

Jak donosiliśmy we wczorajszym 
numerze, w lesie między Kosmolo- 
wem a Sułoszową, w powiecie Olku­
skim popełnił samobójstwo 26-letni 
Antoni Zych, sekretarz komornika 
Chrząstowskiego, narzeczona zaś je­
go, Helena Fintówna postrzeliła się 
dwukrotnie w głowę i piersi.

Jak nas informują, śp. Zych wyje­
chał z Zawiercia 17 bm. do Sosnow­
ca, gdzie odwiedził swą narzeczoną, 
leczącą się na gruźlicę w szpitalu. 
25 bm. oboje wyjechali z Sosnowca 
do Sambora, skąd Zych wysłał list do 
swej siostry Marji oraz paczkę z do­
kumentami i kluczem od biurka. 29 
bm. oboje przybyli do Olkusza i u- 
dali się do lasu, gdzie rozegrała się 
krwawa tragedja.

CO BYŁO PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA?

Śp. Zych cieszył się w Zawierciu 
b. dobrą opinją zarówno u swego pra 
codawcy, jak i w szerokich kołach 
swych znajomych. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa przyczyną 
samobójstwa nie była defraudacja, 
lecz jakiś inny, narazie nieznany po­
wód. Poza 5000 zł. innych braków nie 
stwierdzono. Policja prowadzi ener­
giczne dochodzenie, celem ustalenia 
właściwej przyczyny samobójstwa.

JAK BYŁO W LESIE?
Stan zdrowia Fintówny, która 

przebywa w szpitalu olkuskim nie 
jest zbyt groźny. Fintówna odmawia 
w dalszym ciągu wszelkich zeznań i 
szczegółów tragicznej sceny w lesie 
kosmolowskim. Z dokonanych oglę­
dzin palta Fintówny i rany postrza­
łowej w klatkę piersiową poniżej ło­
patki, nasuwa się nowy szczegół, 
który rzuca światło na sposób rzeko­
mego usiłowania pozbawienia się ży­
cia przez Fintównę.

Kronika Zawiercia.
Z posiedzenia

RADY KOMISARYCZNEJ.
Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady 

komisarycznej pod przewodnictwem ko­
misarza p. Fr. Langerta. Po przychyl­
iłem zaopinjowaniu wniosków o umorze­
niu różnych podatków i kar za zwłoikę 
rozpatrzono podanie starszego felczera, 
p. Frymorgena ii przyznano mu dodatek 
ekonomiczny. Następnie postanowiono 
połączyć dwa przedsiębiorstwa miejskie: 
miejski zakład elektryczny i wodociągo­
wy w: jedną instytucję ze względów o- 
szczędnościowych. Zkolei przyjąto statut 
stanowisk służbowych dla pracowników 
miejskiego zakładu elektrycznego. Spra­
wę zakładu wychowawczego sierot o- 
dłoiżono. -Statut miejskiego szpitala epi­
demicznego został przyjęty. Dłuższą dy­
skusję wywołała sprawa 15 °/o dodatku 
komunalnego dla pracowników miej­
skich. W •wyniku tajnego glosowania po­
stanowiono dodatku tego nie wypłacać 
ze względów oszczędnościowych. W spra 
wie słuiżby telefonicznej w nocy, która 
trwa obecnie tylko do godz. 24 postano­
wiono zwrócić się do województwa. Pod 
koniec posiedzenia rozpatrzono prośbę 
Związku kupców o obniżenie świadectw. 
Postanowiono, że od podań pobierana 
będzie opłata w wysokości 2 zł.; zaś od 
ksiąg prowadzonych przez kupców, bez 
względu na jakość 2 zł. 50 gr.

X CHOINKA HARCERSKA. Staraniem 
28 drużyny harcerskiej im. Zawiszy Czar 
n-ego w Zawierciu zostanie urządzona 
„Choinka’ z wielce urozmaiconym pro­
gramem dnia 8 stycznia 1933 r. o godz. 
17 iw sali Domu ludowego. Wejście tylko 
za zaproszeniami.
X ZE SPORTU. W ub. środę odbyło się 
spotkanie ping - pongowe między S.M.P. 
Zawiercie i K. S. Warta, przyczem zwy­
ciężyła Warta, w stosunku 6:1.
X KRADZIEŻ WĘGLA. Ostatnio coraz 
częściej zrzucany jest z wagonów węgiel. 
Dzięki jednak patrolowaniu torów przez 
policję, złodzieje najczęściej nie zdążą 
zabrać zrzuconego węgla, pozostawiając 
go na lorze. Onegdaj zrzucono znów o- 
koło 200 kg. węgla między Zawierciem a 
Myszkowem- Snłoszeni złodzieje zbiegli.

Mianowicie otwór w palcie, jak 
również rana, w ciele, wyraźnie wska 
zują, że strzał dany był z tyłu, a więc 
nie mogła strzelać Fintówna do sie­
bie, lecz Zych do Fintówny.

STRZAŁY ZYCHA.
Nasuwa to przypuszczenie, źe 

Zych musiał strzelić pierwszy raz do 
swej narzeczonej w głowę. Kula 
chybiła zdzierając tylko naskórek z 
czoła. Przestraszona Fintówna poczę­

ła uciekać, a Zych strzelił powtórnie 
do uciekającej, a później celnym 
strzałem w usta popełnił samobój­
stwo.

W jakim celu Fintówna opowie­
działa, że to ona usiłowała pozbawić 
się życia, trudno stwierdzić, gdyż ża­
dnych wyjaśnień udzielić nie chce. 
Przy rannej czuwa jej matka, która 
przyjechała wczoraj.

Pogrzeb Zycha odbył się wczoraj 
popołudniu w Olkuszu.

„Kurjera Zachodniego44,
ale także wszyscy, którzy w rozsprzedaży ulicznej 
i w kioskach kupią jutrzejszy numer K. Z. (cena 
15 groszy), otrzymają na Nowy Rok

Kalendarz ścienny K.Z.
na dobrym i grubym papierze, który będzie piękną 
pamiątką na cały rok 1933.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
SPRAWOZDANIE STATYSTYCZNE

O PRODUKCJI I ZBYCIE BRYKIETÓW W POLSCE W LISTOPADZIE 
1952 ROKU.

1‘Iość dni roboczych 25.

Listopad Zmiana w stosunku do 
poprzedniego miesiąca

Produkcja ogółem 18.593 — 2.702 — 12,69 pr.
Produkcja na 1 dzień roboczy 744 -- 75 — 9,16 pr.
Zbyt w kraju 17.964 — 1.054 - 5,55 pr.
Eksport 705 —. 12 — 1,68 pr.
Własne zużycie 26 — 8 - 23,55 pr.
Stan zapasów na koniec miesiąca 4.172 — 103 - 2,41 pr.

O PRODUKCJI I ZBYCIE KOKSU W LISTOPADZIE 1952 ROKU.
Ilość dni roboczych 30.

Listopad Zmiana 
w tonnach w pr.

P rod uikcja o gólem 104.794 — 5.253 — 4,70
Na 1 dzień roboczy 3.493 — 57 — 1,61
Zbyt w kraju 82.576 — 8.114 — 8,95
Wywóz 22.132 — 11.072 — 33,35
Stan zapasów n-a koniec miesiąca 260.314 — 164 — 0,07

GIEŁDA WARSZAWSKA
50 grudnia.

Dewizy: Gdańisik 173.40, Hola.ndija 558.80, 
Londyn 29.59—29.55, Nowy Jorik 8.925, Paryż 
54.85—54.84‘/4, Praga 26.4-5, Szwajcar ja 171.90 
Sztokholm 162.00.

Obroty małe, tendencja niejedinołiita. 
Banknoty dolarowe w obrotach .pozagiełdo­
wych 8.951/2. Rubel złoty 4.65. W obrotach 
prywatnych rubel srebrny 1.50, 100 kopie­
jek bilonu srebrnego 0.55. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 212.60. Marki niemieckie 
(bnakncty) w obrotach prywatnych 2112.10. 
Tendencja dila dewizy na Londyn słabsza.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 54.00 (odcinki .po 500 doił. 54.58— 
54.50), 4 proc. poż. inwestycyjna 100.00,
4 proc, państw, poż. premijowa dolarowa
55.50—54.00, 6 proc. poż. dolarowa 54.75, 10 
proc. poż. kolejowa 99.75.

Akcje: Bank Polski 90.00—89.75.
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Żyto I standard 700 g-1 15.215—15.50, Żyto 
II standard 687 g-łl 15.00—15.25, Pszenica ja­
ra czerwona, szklista 775 (g-il 26.00—26.50,

ZE SPORTU.
UDOGODNIENIA W KOMUNIKACJI TURYSTYCZNEJ.

We czwartek, 29 b.m., odbyła się w Za­
kopanem konferencja, .poświęcona potrze­
bom ruchu turystycznego w kirakowsko- 
śląskim rejonie turystycznym.

Konferencja, zwołana z inicjatywy preze­
sa dyrekcji krakowskiej inż. Bobkowskie­
go, zgromadziła licznych przedstawicieli 
władz, oraz instytucyj, jakoteż reprezentan­
tów dwełkcyj kolein w vch krakowskie* i

(Pszenica jednolita 7412) g-il 25.50—26.00, Psze­
nica zbierana 734 g-1 24.50—25.00, Owies je­
dnolity 468 g4 16.00—17.00, Owies zbierany 
458 g-1 14.00—15.00, Jęczmień na kaszę 15.50 
—14.00, Jęczmień broiwarny o wadze 689 g-1 
15.50—16.50, Gryka 15.00—16.00, Piroso 17.00— 
18.00, Groch polliny z workiem 23.00—25.00, 
Groch Wiktor ja z workiem 25.00—50.00, 
Wyka 15.50—16.00, Łubin niebieski 8.00—8.50, 
Rzepak zimowy 48.00—50.00; Siemię lniane 
basis 90% 58.00—40.00, Koniczyna czerwona 
surowa bez grubej kanianki 90.00—110.00, 
Koniczyna czerwona bez kanianki o czyst. 
97% 110.00—125.00, Koniczyna biała surowa 
90.00—120.00, Koniczyna biała bez kanianki 
o czyst. 97% 120.00—170.00, Ziemniaki ja­
dalne 5.50—4.00, Majka pszenna luksus, wym. 
50—40% 45.00 — 48.00, Mąlka pszenna 4-0 
wym. 60—50% 58.00—45.00, Mąka żytnia 
pytl. I gał. 65—55% 25.00—27.00, Mąka żyt­
nia sitk. II gat. po 55% 20.00—21.50, Mąka 
żytnia razowa 95% 20.00—-21.50, Otręby 
pszenne szale 9.75—10.125,' Otiręby pszenne 
średnie 9.25—9.75, Otręby żytnie 8.50—9.50, 
Kuchy lniane 20.00—20.50, Kuchy rzepako­
we 15.50—16.00, Kuchy słonecznikowe 42— 
44% 16.50—17.00.

śląskiej. Przedmiotem) obrad konferencj 
były postulaty turystyczne, wysunięte swe 
go czasu na zebraniu przedzimowem, od by 
tem w Krakowie przez polski Związek nai 
ciarski w spraiwie przygotowania najbliż 
szego sezonu. Ogólny plan polepszenia 
usprawnienia połączeń kolejowych, w któ 
rym wzięto pod uwagę komunikację na; 
większych miast, a nawet- zagranicy z idów-

nymi ośrodkami turystycznemi rejonu, spo­
tkał się z ogólnem uznaniem. W szczegól­
ności więc, ażeby zadośćuczynić wysuwa­
nym postulatom komunikacji' na linji Biel­
sko .— Zakopane, do słano wio no uruchomić 
codzienne połączenie z Bielska przez ży­
wiec i Suchą do pociągu pośpiesznego Kra­
ków — Zakopane i zpowrotem. Należy do­
dać, że w bliskim czasie linja Kraków — 
Zakopane obsługiwania bodzie przez nowe, 
niezwykle sprawne gór-.kie parowozy, co 
Dozwoli na dołączenie wozów z Bielska w 
Suchej' przy wspomnianych pociągach tak. 
że przy przyjeździe z Bielska do Zakopa­
nego unikać się będzie przesiadania. Ponad­
to wprowadzi się świąteczne pociągi tury­
styczne z Bielska do Zakopanego przez ży­
wiec i Suchą z przeprowadzeniem bezpo­
średnich wagonów od Cieszyna czeskiego 
oraz zachodniego Górnego 'śltąsika. Pocia . 
gi te wychodzić będą w dnie przedświą­
teczne, a wracać w dnie świąteczne, wzglę­
dnie przy zbiegu świąt w ostatni dzień 
świąteczny. Przy tej sposobności zwrócono 
uwagę na konieczność, ażeby przy p7zejaz« 
dach z Bielska i Cieszyna czeskiego do Za- 
kopanego — można zakupywać bilety po­
wrotne takie, jakie ma dyrekcja katowicka 
(8 dni ważności). Poznań otrzymuje wago­
ny bezpośredniej komunikacji do Wisły, 
przyczem odijazd pociągu następuje o godz. 
2O.3Ó, przyjazd cło Wisły o godz. 7.20. Wre­
szcie znacznemu dalszemu usprawnieniu u- 
legmie przebieg pociągu na przestrzeni Ka­
towice — Wisła, prawdopodobnie o 15 min.

Wszystkie powyższe zmiany zostaną wipro 
wad zonę nowym rozkładem jazdy (od poło­
wy maja przyszłego roku) i oznaczają nie­
wątpliwie dalszy postęp w komunikacji tu­
rystycznej krakowisko-śląskiego rejonu.

NOWOROCZNE ATRAKCJE 
NiA STADJONIE STS. „UNJA“.

Otwarta niedawno ślizgawka na stadjo- 
nie „Unji“ przy ul. Aleja w Sosnowcu cie­
szy się znacznem powodzeniem i czynna 
jest każdodziennie od godz. 10 rano do 9 
wiecz. Starannie utrzymany lód i wzorowe 
oświetlenie w porze wieczornej dają moż­
ność racjonalnej jazdy, wskutek czego ama­
torzy ślizgawki, zamiast, jak 'dotychczas, 
odbywać podróż na lodowisko do Katowic 
mogą obecnie uprawiać ten sport na miej­
scu. W nadchodzącą niedzielę STS. „Uinja‘! 
urządza na ślizgawce w godz. 5—5 poipoł. 
konkurs jazdy figurowej dla członków i go­
ści, na który złożą się popisy jazdy poje­
dynczej pań i panów oraz popisy dla par. 
Zwycięzcy w konkursie otrzymają nagrody 
za najlepszą jazdę. Lista zapisów do kon­
kursu została już otwarta. Zgłoszenia są 
przyjmowane dzisiaj oraz w niedzielę na 
stadljonie. Ze względni na minimalne. opła­
ty wstępu na ślizgawkę spodziewać się na­
leży, że zwolennicy sportu łyżwiarskiego. w 
dniu jutrzejszym odwiedzą licznie stadjo© 
STS. „Unja“.

KURS DLA NARCIARZY.
Sekcja narciarska przy oddziale polskie­

go Towarzystwa tatrzańskiego w Sosnowcu 
zamierza urządzić- kurs dla początkujących 
narciarzy w okresie od dnia 8 do 15 stycz­
nia 1955 r. Kurs odbędzie się w Wiśle, a 
■opłata, wraz z utrzymaniem wyniesie oko­
ło 40 zł. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
P. T. T. przy u'l. Chemicznej 14 w Sosnow­
cu, tel* Będzin 7-54, od godz. 9 do 14.

Kronika Olkuska.
KINOTEATRY W OLKUSZU.

Dziś laj wyświetlaj ą:
„Orzeł“ — Za kulisami Hollywoodu. 
Dorn robotniczy — Rinaldo-Rinaldini.

X ZABAWY SYLWESTROWE. W Ol­
kuszu odbędą siię dwie zabawy sylwe­
strowe, mianowicie „Hejnału” w sali p. 
Boibrzecikłiieigo i -patronatu przy gimna­
zjum żeńskiem (na wpisy dla uCzeniic) — 
w Resursie olkuskiej.
X BIEGLI W SPRAWACH KREDYTO­
WYCH. Na onegdajszem posiedzeniu 
wydziału powiatowego w Olkuszu, po­
wołani zostali jako' 'biegli do opiniowa­
nia o stanie finansowym gospodarstw 
rolnych w sprawach kredytowych i dzia­
łowych, rozpatrywanych przez uirząd ro­
zjemczy i sądy grodzkie: na okręg Ol­
kusz pp. F.r. Kluczewski z Olkusza i J 
Dobrek z Chochla; na okręg Skała pp. 
Fr. Marszałek ze Sułoszowej i W. Gło­
wacki ze Skały; na okręg Wolbrom pp. 
B. Koźlicki. z Łan Wielkich i W. Sewe­
ryn z Jeziorowic; na okręg Pilica pp. 
Józef Kotni-s z Wierzbićy i E. Kwapisz 2 
Pilicy.
X TRUP NOWORODKA. Onegdaj ba­
wiące się dzieci obok nowego cmentarza 
w Olkuszu, znalazły trupa noworodka 
w rozkładzie z odgryzioną lewą nogą.

PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW

0 REGULARNE WPŁACENIE 
a M r.

( PKO. Warssawa 61 553. 
na nasze konto: | pK0> Katowice 302.712.

Wydawnictwo
8459 „Kurjera Zachodniego64



Nr. *10. ..K U R J E R ZACHODNI4’ sobota 51 grudnia 1932 roku.

Z CAŁEJ POLSKI
ZJAZD WETERANÓW Z R. 1865.
Z okazji przypadającej w przyszłym mie­

siącu 70-te.j rocznicy powstania styczniowe­
go odbędzie się w Warszawie szereg uro­
czystych. obchodów. Między innemi przewi­
dziany jest zjazd weteranów z roku 1865, 
w którym wzięłoby udział kilkudziesięciu 
pozostałych jeszcze przy życiu uczestników 
powstania.

PORADNIA DLA DZIECI 
CHORYCH NA CUKRZYCĘ.

W klinice chorób dziecięcych Uniwersy­
tetu warszawskiego uruchomiona została 
sjecjalna poradnia dlla dzieci, chorych na 
cukrzycę. W poradni przyjmowane są dzie­
ci w wieku do lat .15. Oplata za opiekę wy- 
nosi 5. złotych miesięcznie, przyczem nie­
zamożni otrzymują znaczne ustępstwa. Dą­
żeniem poradni jest m. in. bezpłatne dostar­
czenie insuliny dla niezamożnych dzieci, 
chorych na cukrzycę.

„OKUPACJA*1 RATUSZA 
PRZEZ BEZROBOTNYCH.

Z. Lublina donoszą, że przed gmachem 
miejscowego magistratu zebrał się większy 
■Słum. bezrobotnych, domagający się natych­
miastowego wypłacenia większych zasiłków 
gwiazdkowych. Bezrobotnym, oświadczono, 
że o wypłaceniu dodatkowych gwiazdko­
wych zapomóg nie może być mowy. Wśród 
bezrobotnych w związku z tem powstał? 
niebywałe poruszenie i oburzenie. Na znak 
protestu bezrobotni w sile przeszło 100 lu­
dzi wtargnęli do budynku ratuszowego, za­
jęli. wszystkie biura, korytarze i schody, 
oświadczając urzędnikom, że prędzej nie o- 
puszczą budynku, póki magistrat nie poleci 
wypłacić im wsparć. Burmistrz Orlicki zwo­
łał wobec tego nagłe posiedzenie magistra­
tu, na którem postanowiono wypłacić bezro- 
btonym mniejsze zapomogi. Po zawiadomie­
niu bezrobotnych o powzięciu takiej uchwa­
ły, opuścili oni budynek miejski i roze­
szli się spokojnie do domów.

NADUŻYCIA W WARSZAWSKIEJ 
STRAŻY OGNIOWEJ.

Niedawno pisaliśmy o ujawnieniu nadużyć 
w warszawskiej straży ogniowej, w związku 
z czem postawiono w stan oskarżenia ław­
nika magistrackiego Pijackiego, komendan­
ta straży Prokoppa i por. Malinowskiego. 
Śledztwo odkryło ponury obraz stosunków 
panujących w straży gniowej. Głównym pun 
ktem oskarżenia- jest pobranie przez oskar­
żonych wysokiej prowizji od sprowadzo­
nych z Berlina motopomp. Do sulmy tej Pro- 
kopp i Malinowski wliczyli jeszcze koszty 
nabycia trzech podwozi, transportu, cła itd. 
Projekt ten zresztą, za który magistrat tak 
dużo zapłacił, był tylko nieznaczną przerób­
ką, dokonaną na miejscu przez sierż. Degle­
ra. Za projekt ten kom. Prokopp dał Degle­
rowi 200 zł. bez pokwitowania, której to su­
my Degler nie chciał przyjąć i w rezulta­
cie został usunięty ze służby. Według ze­
znań świadków, por. Malinowski brał stale 
łapówki od kandydatów do straży, straża­
ków i szoferów. M. in. szofer Kociorek miał 
mu ofiarować patefon, a rymarz ś.p. Koznac 
ki musial mu przynosić mąkę, nabiał i inne 
produkty. Jak mówią świadkowie, por. Ma­
linowskiemu „zawsze trzeba było coś dać4*, 
aby się utrzymać na posadzie. Również po­
dejrzane są stosunki, jakie łączyły obu o- 
skarżonych z firmą „Mercedes-Benz44 w 
Warszawie. W dalszym ciągu napływają ma 
terjały, które przyczyniają się do skonstru­
owania aktu oskarżenia.

CZAPKA ZA KONIA.
W jednem z miasteczek pow. Stoipnickiego 

w Kieleckiem, odbywał się niedawno jar­
mark, na który jeden z gospodarzy przypro 
wadził na sprzedaż konia. Próżno jednak szu

kał gosopdarz nabywcy. Nikt więcej ponad 
5 zł. ofiarować nie chciał. Zmartwiony tem 
chłop wpadł na pomysł. Zaczepił handlarza 
czapek, wytargował odpowiednią dla sie­
bie za 7 zł., a że nie imiał pieniędzy, więc 
przywdziawszy ją na głowę, oświadczył, że 
przyniesie pieniądze za chwilę, pozostawia­
jąc narazie jako gwarancję konia. Handlarz 
konia przytrzymał, lecz gdy minęło kilka 
godzin, a gospodarz nie wracał, zrozumiał, 
iż padł ofiarą kawału, otrzymując komia za

W St. Moritz odbędą się między 5 a 8 stycznia 1955 międzynarodowe akademickie za­
wody narciarskie na terenach, które widzimy na ilustracji.

„Uniwersalne ciotki”.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Ciotki, które połączyły się w spółkę z 
ogir. od|p. obrały sobie prawne miejsce 
zamieszkania* w Londynie S. W. 192 Sdoa- 
ne Street. iSfpółlka ta posiada fillje swoje 
w Paryżu, Brukseli, Madrycie, Floren­
cji. Angielska, oficjalna jej nazwa brzmi' 
„Universal Aunts Limited“.

Spółka potw-yiższa (postawiła sobie jako 
cel dostarczanie podróżującym po świę­
cie turystom opiekuńczych, ciotek. Nie 
każdy turysta z Chicago udający się do 
Florencji np. może sofcie pozwolić na 
zabranie ze sobą autentycznej ciotki w 
tak daleką podróż. Natomiast spółka 
„Universailne ciotki" nie zawodzi nigdy. 
Przedsiębiorstwo dysponuje tylko facho­
wo wykształconemi ciotkami: umieją o- 
ne odpowiedzieć na wszystkie pytania’, 
spełnić wszystkie życzenia.

Do niezliczonych zadań „ciotek" nale­

Rahiek, iii!
W biały dzień, przy olbrzymim ruchu na 

głównej arterji nowojorskiej Brodwayu, po­
pełniony został niesłychanie zuchwały na­
pad rabunkowy i co więcej — napadu tego 
dopuściły się dwie młode dziewczyny, bar­

czapkę. Ponieważ taka tranzakcja nie odpo­
wiadała mu, przeto zaprowadził konia na 
rynek, gdzie znajduje się przystanek auto­
busów i tam zaczekał do odejścia ostatniego 
samochodu. Wtedy odsprzedał konia jakie­
muś spóźnionemu pasażerowi za 6 zł., któ­
ry odjechał na nim do domu. Przybywszy 
do siebie na wieś, rolnik ten puścił konia 
samopas na szosie, uważając, że karmić nie­
ma go za co, a cena była prawie równa 
opłacie za przejazd autobusem.

żą: wyszukiwanie znajomych, kopjowa- 
nie obrazów- starych mistrzów, zabawia­
nie rozmową towarzystwa zaproszonego 
na five o cłodk tea, uprzątanie mieszka­
nia, wyszukanie lekarza, adwokata, nau­
czyciela tańców*nowoczesnych, wetery­
narza dla piesków chińskich, specjali­
stów od przeprowadzania rozwodów i 
t. d.

„Uniwersalne Ciotki" podejmują się 
również opowiadania bajek dzieciom 
(25 szylingów godzina), towarzyszenia 
przy zakupach (20 proc od sumy zaku­
pów), haftowania, malowania miniatur 
(w-g umowy), przyjmowania pokojówek, 
sekretarek (2 tfnnty) i t. d.

Referencyj 1 wskazówek udziela księ­
żna Norfolik, oraz Cały sztab sekretarek 
przy zarządzie iSpółki.

dzo ładne i elegancko ubrane. Rabunek u- 
skuteczniły z niebywale zimną krwią I ener­
gią. Jako zwykłe klijentki weszły one do 
jednego z magazynów mód. Jedna była 
blondynką, druga brunetką. Ofiary ich zgo­

dnie są co tego w swych zeznaniach, że obie 
były zachwycające, ogromnie szykowne i 
nie miały z pewnością więcej niż 20 lat. 
Jedna za d'rugą weszły do sklepu i po dłuż­
szych targach wybrały parę pończoch. Gdy 
przyszło do płacenia, jedna z nich otwarła 
torebkę, lecz zamiast pieniędzy wyciągnęła 
rewolwer. To samo zrobiła jej towarzyszka. 
Pod groźbą rewolwerów wszystkich obec­
nych spędziły do przyległego pokoju, za­
niknęły na klucz i przystąpiły do ograbia­
nia kasy. W tym momencie zjawił się jakiś 
klijent. Jedna z bandytek z niezwykłym 
spokojem i zimną krwią zagrała rolę ekspe- 
djentki, obsłużyła klijenta, a uzyskaną su­
mę dołączyła do łupu. Po opróżnieniu kasy 
obie niepomiernie zuchwałe gangsterki opu­
ściły lokal, nie omieszkawszy na odchodnem 
rzucić ironicznie „Wesołych świąt44 pod a- 
dresern. zamkniętych drżących ze strachu' 
ekspedientek.

RZECZY CIEKAWE
NOWE SOWIECKIE ZNACZKI 

POCZTOWE.
Z początkiem roku 1955 w Rosji sowiec­

kiej wydają serję nowych znaczków pocz­
towych z okazji 50 rocznicy śmierci Karola 
Marxa. W serji tej będzie sześć znaczków. 
Na jednej z nich przedstawiona będzie 
pierwsza strona pierwszego wydania „Mani­
festu Komunistycznego44, na innych zaś mia­
sto rodzinne Marxa Trevir, dom rodzinny 
Marxa, dom w Londynie w którym żył 
Marx, portret Marxa i in.

GAZETY NA ODLEGŁOŚĆ.
Znany sowiecki wynalazca prof. A. Szro- 

rin, którego dziełem jest sowiecki dźwięko­
wy kinoaparat, wynalazł nowy sposób wy­
syłania gazet na odległość. Wynalazek ten 
umożliwia wydawanie gazet w całej Rosji 
sowieckiej równocześnie. Szczegóły wyna­
lazku utrzymywane są w tajemnicy.

* buciki do tychfe. —
Ł I JŁs W I Największy wybór — 

najniższe ceny, tylko

7825 DOM SPORTOWY

„S T A D J o N“
KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96.
Uwaga na adres. — Cenniki bezpłatnie.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
fest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6560

\ Chcąa nabyć prołiki od bólu głowy s „KOGUTKIEM* 
- „Migreńo-Neryosin* należy żądao takowych w oryginal­

nych opakowaniach Gąseckiego, ananych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem* „Migro- 
no-NonroBin" zwracajcie uwagą na opakowanie i odrzu- 

a oajoia uporczywie polecane proszki łudząco do na­
szych podobno. Oryginalno opakowania po 5 proszków 

S wpudwko 75 groszy.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

DWIE POKUSY
26 -----

W dalekiej perspektywie drogi ukazał się wal 
zieleni: park w Deptakowie. Danka westchnęła 
trwożuie i ścisnęła przyjaciółkę za ramię.

Zajechali przed dwór, (zasługujący raczej ma 
miano pałacu: rozległy, Strojny, z białą kolumna­
dą. Podjazd był bardzo obszerny z ogromnym 
iklombem w środku, podobnym do bardzo koloro­
wego dywan a.

Danka spojrzała ii skamieniała. Pod zieloną 
ścianą, otaczającą podjazd, przechadzała się pani 
Tiarbara w poufnej rozmowie z Obskurnym. Dan­
ka. zapomniała na śmierć, że Obskurny był rządcą 
właśnie w Deptakowie.

Zgrzyt widząc jej 'poruszenie, rzeki uispokaja-
’_  Niech się pani nie denerwuje. Ja sam zała-

twćętę sprawę, tylko wprowadzę panie do salonu...
?ani Barbara zobaczyła zdaleka konie Sza- 

rzyńkiego i kto niemi przyjechał i w sercu jej 
wezbrda burza gniewu. Sama nie wiedziała, co ją 
więcej oburzyło, czy głupota Szarzyńskiego, który 
się tak dalece nie szanował, że posyłał konie po 
byle spklniczkową hołotę, czy bezczelność Danki.

i-— Odgryzła s.ię, to zaraz pokazuje fumy — 
pomyślah z pasją. — Czekaj, zapłacisz ty mi za 
to. ż'e ją Yąprosiiam do siebie, to jej się zdaje, że 
może być ? wszystkimi za pan brat. Czekaj, bę­

dziesz jeszcze beczała za te grzeczności, lafirytudo!
Obskurny przystanął.
— Czy to panna Danuta? — zapytał gorącz­

kowo, pokazując jej różową sylwetkę, znikającą 
w wejściowych drzwiach pałacu.

— Ona — odparła cierpko Służkowa. — Wi­
dzi pan, nie mówiłam. Musi pan jej pilnować. Li­
cho nie śpi. Pan Szarzyńskti łata za niią w nieuczci­
wych zamiarach, bo gdyby w uczciwych, toby się 
wpierw d'o mnie zwrócił, jako do opiekunki. Ten 
kapitan, jego kuzyn, dybie na naszą nauczycielkę. 
Mężczyźni, jak to mężczyźni, ale szkodaiby mi by­
ło Danki. Taka dobra dziewczyna....

Obskurny zacisnął pięści.
— Broszę łaskawej parni — rzekł stłumionym 

głosem — już... ja w tem... że... że... tego... Proszę 
łaskawej pani, już ja tego....

Pani Barbara spojrzała na jego twarz i prze­
szedł ją lekki dreszcz trwogi. Ale uspokoiła się, że 
oddała sprawę w dobre 'ręce. Czuła, że Szarzyński 
był za dumny, żeby rywalizować z takim Obskur­
nym.

— Wierzę panu — rzekła z właściwym sobie 
fałszywym dźwiękiem. }— Niech pan o nas .pamię­
ta. — Podała mu rękę. — Idę pilnować pańskiego 
szczęścia.

ROZDZIAŁ IX.
Ogromny, białozłoty salon tonął w zieleni 

i w blaskach słońca. Jedne oszklone drzwi wycho­
dziły na taras w tyle domu i na rzekę, drugie na 
ogród kwiatowy. Goście nie byli jeszcze w komple­
cie, Co chwila, przyjeżdżało to auto, to ipowóz.,

Danka poczuła przypływ onieśmielenia, Tak rzad­
ko przebywała wśród łudzi, że obce środowisko 
odbierało jej zawsze pewność siebie. Obejrzała się 
ukradkiem za Szarzyńskim i nagle zobaczyła go 
przed sobą. Pocałował ją w rękę ja.k zwykle, ale 
mie .zajrzał w oczy i nie wszczął rozmowy. Przywi­
tawszy się odszedł w głąb salonu i przyłączył się 
do grupy, otaczającej pannę Hańską, przystojną 
dziewczynę, słynącą w okolicy ze zgrabnych nó­
żek <i ogromnego posagu. Danka zupełnie złamana, 
poszła pod ścianę i usiadła przy stoliku z albuma­
mi. Pożałowała gorzko, że przyjechała i to jeszcze 
jego końmi. Nie podziękowała mu nawet. Ale co 
on sobie wogóle o miej pomyślał? Ogarnął ją wiel­
ki, gryzący wstyd. Zapragnęła znaleźć się jak naj­
prędzej zpowrotem w Zakliczynie, w samotności 
i ciszy, zdała od ludzi, zdała od niego. Ale jak? 
Nie miała innego wyjścia, jak czekać do późnej 
nocy.

Szurnął o posadzkę pozłacany fotelik i po dru­
giej stronie stolika usiadł starszy pan, którego jej 
przed chwilą przedstawiono. Zdobyła się na uprzej­
me ożywienie. Starszy pan był bardzo rozmowny 
i miły. Czuła, że mu się podobała. Rozmawiając, 
przyglądiał jej się przez binokle i okazywał skłon­
ność do dyskretnego flirtu. Kiedy podano kawę, 
ciasta, owoce i lody, zajął się nią troskliwie, jak 
powiedział, w imieniu gospodarzy. Danka wdzięcz­
na mu była, że inie siedzi sama i opuszczona. Nie 
■znała prawie nikogo, a ci, których znała, byli tacy 
zajęci sobą i swojemd zainteresowaniami, że nie 
zwracali na nią uwagi.

D. c. a.



„K U R J E R ZACHODNI" sobota 31 grudnia 1932 roku. Nr. 310.

Widok bulwarów w Bukareszcie z hotelem „Britannia44 (w środku z dwoma wieżyczka­
mi), który został zniszczony doszczętnie przez pożar. Hotel ten liczył 500 pokoi.

UZDROWISKA.
RABKA

NAUKA 
I WYCHÓW.

UWAGA! na 1933 rok prosimy n*- 
ssych Sx. Klijentów zrobić krok na 

WYSTAWĘ KILIMÓW

SZTUKI PODKARPACKIEJ
SOSNOWIEC,

UL. PIŁSUDSKIEGO 18 m. 21 szkoła 
kroju (dawniej 3 Maja — dom Kolejowy) 
i zobacsyć nasze kilimy z najlepszej wełny 
krajowej i zagranicznej praca kobiet kato­
lickich, wzory sławnych polskich artystów 

malarzy.

POLECA: 8443
Kilimy na ścianę, Kilimy na otomany 1 tap­
czany, Kilimy na podłogi. Komplety do sy­
pialń: 1 większy nad łóżka i 2 mniejsze, ten 
sam odcień, prued łóżkami. Duży wybór ki­
limków na po 'tki. Kilimy sporządzone z 
najlepszej we>. o trwałych kolorach. — 

onu m boskie.
Wystawa otwarta od 10—20. 

Po godzinie 20-ej wejście od ul.
Dęblińskiej Nr. 1.

Dajemy na spłaty od zł 2.— miesięcznie. 

Informacji uOziela IW DYilYSENKO.

willła „Mila“, pokoje 
słoneczne z balkonami 
z utrzymaniem 4 zl. 
dziennie. 8476
BYSTRA KOŁO BIA- 
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dlla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 8218
ZAKOPANE - (Jstup 
„Halszka*4 pokój, u- 
trzymanie, opał, świa­
tło. 5 6 zł. 8104

7 A.RA
SYLWESTROWA

w Restauracji „Polo- 
nja‘‘ Piestrzyńskiego
w Sosnowcu przy ul. 

/Małachowskiego 50 — 
Muzyka doborowa — 
wejście bezpłatne. Po­
czątek o godz. 8 z u-
rozmaiceniem. 8464

Napewno będziesz zdrowszy
gdy poznasz Kręgarstwo

Książkę „Sztuka Kręgarstwa" 
wysyła ks. Pawłowski, Podmichale

p. Kałusz. Po przysłaniu 3 zł. przekazem 
lub P.K.O. Nr. 153089. 7993

0005ZENA
POSADY 
i PRACE

Poszukujemy 
zdolnych i uczciwych 
zastępców do sprzeda­
ży obligacyj na raty 
na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia z ry­
sopisem i jedną foto- 
grafją przyjmuje: Biu­
ro Centralnej Kasy 
Katowice, Szopena 8 
m. 6. 8448

POTRZEBNY 
zaraz starszy pomoc­
nik fryzjerski z kartą 
rzemieślniczą. Ogłoszę 
nia: Bigaj, Olkusz, ul. 
Pocztowa. 8477

LEKCJE GRY 
na fortepianie udziale 
tanio rutynowana b. 
uczenioa Konserw. 
Krakowsk. Sosnowiec 
— Marjaoka 8 — I 
piętro 8185

KURSY
Kreśleń Technicznych 
kształcą kreślarzy — 
kreślarki do biiuir in­
żynieryjnych. Nauka 
solidna. Zamiejscowi 
korespondencyjnie. — 
Oplata 20 miesięcznie. 
Bezrobotnym ulgi. — 
Warszawa. ' Mochnac­
kiego 17-26. Zarząd.

8468

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NARCIARSKIE 
spodnie, wiatrówka, ka 
mizellki z rękawami, 
kurtki, kosz uile f lane - 
Iowę, rękawice bre­
zentowe, czapki, ba­
jecznie tanio jedynie 
w wytwórni odzieży 
sportowej „Pailflium“, 
Lwów, Hetmańska 22, 
obok Muzeum. Klu­
bom sportowym, od- 
sprzedawcom opust. 
Wysyłamy cenniki.

8465
KUPIĘ

kredens dębowy uży­
wany w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Dą­
browa „Kurjer Zacho­
dni" liub zgłoszenia pi­
śmienne .pod „Kre- 
dens*‘. 8482

„WAPNO4*
STRZEMIESZYCKIE4 *

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
St Ezemueśzycach. Tel e- 
fon 19. Wapno palone 
wysoko . procentów e 
(97.18 pnoc. ĆaO). bez 
fosfo ru f’; sia rki. siil ni e 
wiążące (zlekka ce­
mentowe), nad normę 
wydajne (t tona = 
1000 klgr. daje 5 metr, 
sześcien. wapna laso- 
w an ego). A nabiiza na 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne 7914

ŻYRANDOLE, 
gramofony, płyty naj­
modniejszych nagrań, 
kolendowe, instrnmen 
ty muzyczne, radijo- 
sprzęt, aparaty foto­
graficzne, łyżwy, ze­
gary, zegarki, najta­
niej poleca: Schabów- 
ski — Dąbrowa, So­
bieskiego 10. 7959

SPRZEDAM
dom ze siklepem spo­
żywczym. Dąbrowa 
Góim., Robotnicza 5.

8481
PRZYBORY 

MYŚLIWSKIE 
.podróżne, broń poleca 
Białas — Sosnowiec, 
5-go Maja 8. 7919

Skład Apteczny 
A. OLĘDZKI 

poleca po cenach 
konkurencyjnych:

Perfumy, Wody kolon- 
skie, MYDŁA toaletowe, 
FARBY i LAKIERY. —

LOKALE
WYNAJMĘ 

pokój w śródmieściu 
•na biuro od 1 stycz­
nia. Wiadomość tele­
fon 6-04. 846i2

SKLEP
.pokój i kuchnię wy­
najmą od zaraz. Wia­
domość: gospodarz — 
Okrzei 28, Dąbrowa.

POKÓJ 
duży ładny umeblo­
wany w centrum z 
oddziólnem wejściem 

do •wynajęcia od 1 
stycznia. Sosnowiec,
Piłsudskiego 14a m. 4. 
.parter. 8484

ODSTĄPIĘ 
wspólny pokój inteli­
gentnej pani (lub u- 
czenicy) w śródmie­
ściu Sosnowca z utrzy 
ińaniem od 1 stycznia 
Wiadomość: telefon
6-04. 8461

POTRZEBNE
2 pokoje na biuro w 
śródmieściu . Oferty 
,,Biur>o“ Administracja 
„Kur. Zach.“ 84-09

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
5 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Roman 
Lackorzeński. 8455

ZGUBIONO 
pozwolenie na broń, 
•wydane przez Sta.ro- 
>stwo Będzińskie na 
imiię Józef Wiita.mbo.r- 
ski. __________ 8478

DOWÓD 
osobisty wydany przez 
Magistrat m. Sosnow­
ca zgubił Chaskiol 
Łazenga i weksel na 
zł. 150 z podpisem Jan 
Skupień. ' 84-58

ROŻNE
BIURO ..WAWEL" 

najkorzystniej prze­
prowadza tranza.kcję 
kupna - sprzedaży re­
alności, kamienic, widii 
majątków ziemskich, 
gospoda rstw, pa rc el. 
młynów itd. Infor­
macji udziela bezplat 
nie! Najniższa prowi­
zja! jedynie w biurze 
..Wawel4 ** Kraków 
Grodaka 60 teł. 108-60 

8526

SKBSEKBMHSHHBBS®

GRAJKOWIE Z PODWÓRZA.

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż •najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia książki dyplomo- 

.wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887

PRZEDSTAWICIEL- 
STWO na poszczegól­
ne województwa na 
nowowy-nalezioną, o- 
patentowaną „ważkę11 
kieszonkową, spraw­
dzającą wszystkie ino 
nety, oddamy solid­
nym- osobom. Stefan 
K ucha r zew ski, Czę­
stochowa, Aleja 9. 

________________ 8467
NA SYLWESTRA 

samochód-Iimiizyna do 
w y.na jęcia. Zgłoszeń ia 
Tel. 11-72. 8485

NARTY Iwe firmie:
DOM SPORTOWY j

„S T A D J O N“
KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96. j 

Uwaga na firmę i adres.
7828 Cenniki bezpłatnie.

najuporczywsze
BÓU SŁOWY

USUWA’

CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 „do­
rożka Nr. 5“. 7890

„HERKULES4*
Za kład y Me chan i c z-n e 
Sosnowiec, Dekerta 15 
wykonują: części do 
maszyn i kółka zęba­
te._______ 8404

BUCHALTER 
zapro w ad za i pr o w a - 
dzi książki handilowe 
zwykle i uproszczone. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod Buch, łub 
tel 14-90. 8480

PRZYJMUJE SIĘ 
łyżwy d-o ostrzenia, 
reperacji i niklowa­
nia. Sosnowiec, Piez. 
Mościckiego 112, K. Ba­
ran. S479

K,NO l_ HAIIZI” A[ 
.ZAGŁĘBIE” | „HALKA Ł 

•49 DAR7N1F1 Q

Początek seansów o godzinie 4 m. 30. 
NASTĘPNY PROGRAM:
Przebój komedjowy obecnego sezonu

„ZONA NA JEDNĄ NOC”

ARJE JONTKA w wykonaniu

KIEPURY
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* Dla młodzieży szkolnej miejsca na balkonie 49 groszy na pierwszy i drugi seans.

DŹWIĘKOWE KINO | 
„PAŁACE ” 

1250 W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2. j

Na inauguracją sezonu zimowego 1933 r. arcy- p J_ rk 1
dzieło największego reżysera amerykańskiego f 1 CdiS. IwaMfiO p. L.

g „LUDZIE-ZWIERZĘTA”..."’1
® Tragedja ludzi wyznaczonych za nawias społeczeństwa.

W rolach gł. Philips Holmes i Borys Karlów bohater filmu Frankenstein.

Wkrótce:
Najweselsza operetka polska p. t. ®

„10 procent dla mnie” | 
W rolach gł. Mankiewiczówna, Kruków- 1 
ski (Lopek), Walter, Wesołowski.----- |

KINO
„EDEN
SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 

teł. 10-95.
JAN KIEPURA

PIEŚŃ NOCY

Warszawa 61.553
KritatP 302 712 I Szerokość szpalt przed' nUluallu ■ ca olatne. Za terminowy <

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronię, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Początek I seansu o godz. 4-ej 
w niedzielę i święta o godz. 2. 
UWAGA! Bilety w cenie 49 

ważne wyłącznie na I-szy 
seans.

gr.

Wszystkie miejsca 
numerowane.

MSHH9*
Seryjne drobne ogłoszenia.

Po 10 wyrazów w każdem koszfcujj: j

30 drobnych ogł. 16.00 zł. £ 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. b 
1® drobnych ogł. 7.0S zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
każdy wyraz dodatkowy dopłaci się po 5 gr.Za
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